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Premier J. Cyrankiewicz 
przyjął delegację budowlanych

7 okazji trwających obecnie „Dni Budowlanych” — prezes 
Radv Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął w czwartek 
kilkudziesięcioosobową delegację pracowników budownictwa 
■ „rzemyslu materiałów budowlanych — przedstawicieli kie- 1 wnictwa resortu, zjednoczeń, zakładów i przedsiębiorstw. 
rrzodujących robotników, aktywistów partyjnych i związ­
kowych.

Spotkania kandydatów Ra posłów z wyborcami

Rozmowy współgospodarzy

Szef Sztabu 
Sił Zbrojnych

Indonezji przybył 
do Polski

W czwartek, na zaproszenie 
ministra obrony narodowej — 
Marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego, przybył do Pol 
ski minister-koordynator do 
spraw obrony i bezpieczeń­
stwa, szef Sztabu Sił Zbroj­
nych Republiki Indonezji — 
gen. dr Abdul Haris Nasution 
z małżonką.

Na lotnisku Okęcie, indone­
zyjskich gości witali: minister 
obrony narodowej, Marszałek 
Polski — Marian Spychalski z 
małżonką, wiceministrowie: 
obrony narodowej — gen. bro­
ni Jerzy Bordziłowski, spraw
wewnętrznych gen. bryg.
Ryszard Dobieszak, przemysłu 
ciężkiego — Józef Talma, ge­
nerałowie: Marian Graniew- 
ski, Grzegorz Korczyński, Zy­
gmunt Duszyński, Czesław 
Waryszak, przedstawiciele — 
MSZ, MHZ, Preezydium St. 
RN.

Obecni byli: ambasador Re­
publiki Indonezji w Polsce — 
Gustaaf A. Maengkom wraz z 
członkami ambasady oraz at- 
faches wojskowi przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, a- 
kredytowani w Polsce. (PAP)

Festiwal Poezji 
K. I. Gałczyńskiego

W czwartek rozpoczął się w 
Szczecinie II Ogólnopolski Fe­
stiwal Poezji K. I. Gałczyń­
skiego z udziałem 550 osób- 
uczniów szkół średnich, stu­
dentów, zawodow^h aktorów 
i amatorskich zespołów recy­
tatorskich. Imprezy festiwalo­
we odbywają się w Zamku 
Książąt Pomorskich i Klubie 
13 Muz.

16 bm. nastąpi ogłoszenie 
wyników Festiwalu, połączone 
z galowym koncertem laurea­
tów i wręczeniem nagród.

Przewodniczącym komitetu 
honorowego Festiwalu jest 
min. kultury i sztuki, Lucjan 
Motyka, a w skład komitetu 
wschodzi m. in. wdowa po poe­
cie, Natalia Gałczyńska oraz 
literaci, działacze kulturalni i 
społeczni. (PAP)

NRF-Izrael

Ostatni krok
Red podjęciem stosunków 

dyplomatycznych
Niemcy zachodnie i Izrael 

Wymieniły w środę w Bonn li- 
sty szefów obu rządów, stwier­
dzające nawiązanie wzajem- 
nych stosunków dyplomatycz­
nych. Stanowi to ostatni krok 
Przed oficjalnym podjęciem 
ganków tlyplomatycznych. 
Oczekuje się wkrótce — jak 
stwierdził rzecznik rządu boń- 
skiego — wymiany ambasado­
rów.

Kanclerz Erhard przyjął w 
środę szefa izraelskiej misji 
handlowej w NRF, dr. Szinna- 
to- który przekazał mu list pre 
miera izraelskiego, Eszkola, 
otrzymując w zamian list 
kanclerza zachodnioniemiec - 
kiego.

Teksty listów ogłoszone ma- 
39 być w czwartek równocześ- 
le w Bonn i Jerozolimie.

PAP

Syria zerwała 
stosunki z NRF

donoszą z Damaszku, 
'cialny komunikat minister 

spraw zagranicznych po 
aie do wiadomości, że rząd 

Rabskiej Republiki Syryj- 
le\ postanowił zerwać sto- 

,Jnki dyplomatyczne z rz$" 
em Niemieckiej Republiki 
feralnej z dniem 13 maja.

PAP.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Julian Tokarski, minister bu­
downictwa i PMB — Marian 
Olewiński, zastępca kierowni­
ka Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Budownictwa 
KC PZPR — Andrzej Giersz 
oraz przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Budowla­
nych — Feliks Papierniak.

Witając przybyłych — pre­
mier Cyrankiewicz podkreślił 
że kierownictwo partii i rządu 
przywiązuje do pracy budow’- 
nictwa wielką wagę i wysoko 
ocenia uzyskane dotychczas w 
tej dziedzinie rezultaty. Armia 
budowlanych cieszy się szacun 
kiem i rosnącym uznaniem ca­
łego społeczeństwa, które jest 
świadome, że realizacja rzuco­
nego przez partię hasła, aby 
budować coraz więcej, szyb­
ciej, lepiej i taniej — to walka 
o podniesienie dobrobytu ma­
terialnego całej ludności.

Następnie J. Cyrankiewicz 
gratulując blisko milionowej 
rzeszy budowlanych dotych­
czasowych osiągnięć, życzył im 
w imieniu kierownictwa partii 
i rządu oraz swoim własnym 
dalszych sukcesów w pracy i 
w życiu osobistym.

Na zakończenie spotkania 
członkowie delegacji wręczyli 
premierowi Cyrankiewiczowi 
album pamiątkowy, zawiera­
jący przegląd osiągnięć budów 
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych w minionym 
20-leciu. (PAP)

Dobra jazda
Kudry i Zielińskiego

XVIII Wyścig Pokoju Berlin — Praga — Warszawa, zbli­
ża się powoli do półmetka. —Wczoraj rozegrano piąty z ko­
lei etap na trasie Drezno — Praga, liczący 160 km. Tym 

razem, na stadionie Slavii, jako pierwszy, linię mety prze­
jechał Doleżal (CSRS), który wyprzedził Lebiediewa i Ku- 
drę. Czwarty był Pietrow, a piąty Dumitreseu.

Kiedy kolarze wyjeżdżali z 
Drezna, nie padało co prawda, ale 
było chłodno. Tegoroczna aura 
jest bardzo złośliwa, dla uczest­
ników XVIII WP. Po pięknej po­
godzie, jaka panowała w Dreźnie 
w dniu przerwy, wszyscy spodzie­
wali się, że nareszcie słońce czę­
ściej będzie przygrzewało kola­
rzom podczas jazdy. Dodatkowym 
kłopotem dla organizatorów był 
alarm przeciwpowodziowy, jaki 
zarządzono na granicy NRD i 
CSRS w związku z wylewem gór­
skiego potoku na trasie wyścigu. 
Służba przeciwpowodziowa miała 
w nocy ze środy na czwartek peł­
ne ręce roboty. Drogę naprawio­
no i wyścig mógł przekroczyć gra 
nicę zaplanowaną trasą.

Tuż po starcie, trasa wyścigu 
prowadziła przez góry. W miej­
scowości Dippoldiswalde, na 17 
kilometrze od startu, znajdował 
się pierwszy lotny . finisz. Wygrał 
go Belg, Swerts, przed Rosjani­
nem, Lębiediewem. Po chwilo­
wym ożywieniu, na trasie przez 
następne kilometry cały peleton 
jechał razem. Coraz częściej kola­
rze mieli do pokonania ostre pod­
jazdy, aż do 34 kilometra, gdzie w 
Baerenburg była pierwsza w te­
gorocznym wyścigu premia gór­
ska. Zdobył ją Lebiediew (ZSRR), 
przed kapitanem polskiego zespo­
łu — Gawliczkiem. 8 km. dalej — 
kolumna tegorocznego wyścigu 
przekroczyła granicę państwową 
pomiędzy NRD a CSRS.

Drugi lotny finisz na trasie V 
etapu zlokalizowany był w ro­
dzinnej miejscowości Hellera — 
Terezinie. Kapitan reprezentacji 
CSRS jeszcze przed startem za­
powiadał atak i miał wielką o- 
chotę, jako pierwszy przejechać 
linię mety lotnego finiszu w swo­
jej rodzinnej miejscowości. Nie 
udało się mu to, gdyż jeszcze 
przed Terezinem do przodu wy­
skoczyło czterech zawodników. 
Byli to: Lebiediew i Pietrow 
(ZSRR), Dumitreseu (Rumunia i 
Doleżal (CSRS). Ta czwórka bar- 
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Dziesiąta rocznica podpisania 
Układu Warszawskiego

Dzienniki moskiewskie zamieszczają liczne artykuły
okazji przypadającej 14 maja dziesiątej rocznicy podpisa-
nia Układu Warszawskiego.
Podkreślają one, że Układ 

Warszawski jest sojuszem 
bratnich państw, oraz że był 
i jest nadal niezawodną gwa­
rancją bezpieczeństwa naro­
dów — ważnym narzędziem 
utrwalenia pokoju w Europie 
i na całym świecie.

Dowódca naczelny Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Kra­
jów Układu Warszawskiego 
Marszałek Związku Radziec­
kiego Greczko zaznacza w 
dzienniku „Prawda”, że to 
wroga polityka imperialistycz 
nych kół Stanów Zjednoczo­
nych i innych krajów zmu­
siła państwa socjalistyczne do 
podjęcia kroków zmierzają­
cych do zapewnienia swego 
b«zpieczeństv/a. Układ War­
szawski został zawarty — pi- 
s®e marszałek Greczko — po 
to, by móc stawiać w sposób 
zorganizowany opór 
agresji.

Marszałek Greczko 
cza, że ostatnie lata 

siłom

zazna- 
były

okresem wszechstronnego do­
skonalenia środków, jakimi 
dysponują bratnie armie kra 
jów socjalistycznych.

szybko powiększyła przewagę nad 
głównym peletonem i między so­
bą rozegrała walkę o punkty na

Dokończenie na str. 4

Rówirei na Laos

Samoloty USA 
zrzucają trojące 

substancje chem czne
Od miesiąca już lotnictwo 

amerykańskie nieustannie 
bombarduje rejony Laosu wy 
zwolone przez siły Patet Lao 
— głosi oświadczenie Naczel­
nego Dowództwa Sił Zbroj­
nych Patet Lao.

Samoloty amerykańskie sta­
cjonujące w Syjamie, Wietna 

Południowym, jak rów- mie 
nież na lotniskowcach doko­
nują barbarzyńskich napaści

prowincje Sam Neuana
Xieng Khouang i Luang Pra- 
bang, zrzucają trujące sub­
stancje chemiczne, bomby ze­
garowe, niszczą autostrady i 
mosty.

Oświadczenie podaje, że od 
kwietnia zestrzelono 35 samo­
lotów amerykańskich- (PAP)

A. Gromyko na Węgrzech
Przebywający na Węgrzech 

minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andrej Gromyko kon­
tynuował 13 bm. wymianę po­
glądów z ministrem spraw za 
granicznych Węgier Janosem 
Peterem. (PAP)

z

Są one wyposażone wre 
wszystkie środki niezbędne do 
prowadzenia zbrojnej walki 
na lądzie, w powietrzu i na 
morzu, są wyposażone w broń 
rakietową, w lotnictwo odrzu- 
towe, w 
•wojenne 
Broń 
Związku

nowoczesne okręt.y 
i broń pancerną, 

rakietowo-nuklearna 
Radzieckiego zapew 

nia bezpieczeństwo krajów 
socjalistycznych. (PAP)

Depesze z okazji 10-!ecia 
Układu Warszawskiego
Z okazji 10 rocznicy podpi­

sania Układu Warszawskiego 
narodowej 

Polski Ma- 
przesłał do 

ZSRR, Mar- 
Radzieckiego

minister obrony 
PRL, Marszałek 
rian Spychalski 
ministra obrony 
szalka Związku
Rodiona Malinowskiego oraz 
do Naczelnego dowódcy Zje­
dnoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — uczestników Ukła­
du Warszawskiego. Marszał­
ka Związku Radzieckiego An- 
dreja Greczki depeszę z naj­
serdeczniejszymi pozdrowie­
niami i najlepszymi życzenia­
mi.

W depeszy do marszałka 
Malinowskiego czytamy m. in.: 
„Pragniemy dać wyraz naszej 
niewzruszonej pewności, że 
moc obronna Układu Warszaw 

ego będzie nieustannie na­
dal wzrastała, że służyć bę­
dzie on jak najskuteczniej 
pokrzyżowaniu zamachów na 
bezpieczeństwo narodów i po­
kój świata zagrożony przez 
odbudowany, domagający się 
broni atomowej awanturniczy 
militaryzm boński przez
agresywne poczynania amery­
kańskich imperialistów”.

Depesza do marszałka Grecz 
ki wyraża głębokie przekona­
nie, że moc obronna Układu 
Warszawskiego, którego trzo- 
nem jest najpotężniejsza ar­
mia świata — Armia Radziec­
ka, będzie nadal wzrastała że 
braterstwo broni łączące żoł­
nierzy naszych sojuszniczych 
armii będzie się stale rozwi­
jało i umacniało.

„Ludowe Wojsko Polskie — 
głosi m. in. depesza — wnosić 
będzie jak największy wkład 
w umacnianie naszej wspól­
noty obronnej w imię dobra 
swej ojczyzny, socjalizmu i 
pokoju”.

Z tej samej okazji Marsza­
łek Polski Marian Spychalski 
wvsłał depesze' z pozdrowie­
niami również do ministrów 
obrony: Bułgarii, Czechosło- 
wpeji, NRD, Rumunii i Wę­
gier- (PAP)

Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski

WIOSENNY START
W błyskawicznym wywiadzie udzielonym przedstawi­

cielowi redakcji, dyrektor Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego Jerzy Kurczewski oświadczył:

— Po dwumiesięcznym odpoczynku i włączeniu do 
chóru nowych małych śpiewaków, po licznych próbach 
jesteśmy gotowi do startu.

Tak więc możemy zapowiedzieć

26 koncert
Poznańskiego Chóru Chłopięcego, organizowany przez 
Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i redakcje 
„Głosu Wielkopolskiego”. Tym razem odbędzie się on w

w ŚRODZIE
w sobotę, 15 maja 1965 r., o godzinie 19.30 

w auli Liceum Ogólnokształcącego.
W czasie koncertu odbędzie się głosowa zgaduj-zga­

dula na temat „Co wiesz o wyborach”. Dla uczestników 
przewidzieliśmy cenne upominki.

W Wielkopołsce, podobnie jak w całym kraju, odbywają 
się spotkania kandydatów na posłów do Sejmu i rad naro-
dowych.
13 bm. odbyło się w sali 

MPiK w Kaliszu spotkanie śro 
dowiska kulturalnego z kan­
dydatami na posłów okręgu 
wyborczego nr 58: Janem Izy- 
dorczykiem — członkiem Ko­
misji Rewizyjnej Komitetu 
Centralnego PZPR, wicepreze­
sem Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich i Marianem Kubic­
kim — literatem, oraz kandy­
datem na radnego WRN Ta­
deuszem Kwaśniewskim — wi 
ceprzewodniczącym Prezydium 
WRN.

Jan Izydorczyk w wystąpie­
niu swoim zajął się przede 
wszystkim zagadnieniem po­
zycji Polski na mapie kultu­
ralnej świata. Na wielu przy­
kładach wykazał on, że kultu­
ra polska znana jest na całym 
świecie, że wybitni twórcy roz 
sławili imię Polski daleko po 
za granice kraju. Końcową 
część sw7ego przemówienia po­
święcił Jan Izydorczyk omó­
wieniu niektórych zagadnień 
związanych z międzynarodową 
sytuacją polityczną.

Kandydat na posła z ramie­
nia ZSL Marian Kubicki w 
pierwszej części swego wystą­
pienia złożył przed wyborca­
mi sprawozdanie z działalno­
ści poselskiej (był posłem z te- 

okręgu
kadencji), 
siągnięć

i w poprzedniej
Do znacznych o- 

posłów kaliskiego
okręgu wyborczego w dzie­
dzinie kultury zaliczył M. Ku­
bicki przede wszystkim fakt, 
iż udało się im załatwić spra­
wę właściwej działalności prze 
kaźnika telewizyjnego w 
Chełmcach, oraz że udało się 
zabezpieczyć kredyty na utwo­
rzenie Muzeum Skansenow­
skiego na Zawodziu. Z inicja­
tywy m. in. posłów kaliskich 
przystąpiono do zbiorowego 
wydania dzieł Oskara Kolber­
ga. Znaczną część swego prze­
mówienia poświęcił M. Kubic­
ki zagadnieniu upowszechnie­
nia kultury.

Na liczne i wnikliwe głosy 
w dyskusji, wyczerpujących

Neohitlerowska 
organizacja 

planowała obalenie 
rządu Szwecji

Jak podawaliśmy, w Sztok 
holmie wykryto wielką organi 
zację neohitlerowską, która 
stawiała sobie za cel obalenie 
rządu szwedzkiego i przejęcie 
władzy w tym kraju.

Szwedzka policja rozpoczę­
ła w środę poszukiwania na 
terenie całego kraju w celu 
znalezienia dalszych skła­
dów broni tej organizacji. 
Równocześnie rozpoczęto prze 
słuchiwanie około 100 osób, 
których nazwiska figurowały 
w dokumentach skonfiskowa­
nych w czasie rewizji w biu­
rze tej organizacji w Sztok­
holmie.

Wieczorówka sztokholmska 
„Expressen” doniosła w śro­
dę, że przekazała policji do­
kument, zawierający plany 
tej organizacji zmierzające do 
masowej eksterminacji Żydów 
w Szwecji. (PAP) 

odpowiedzi udzielił kandydat 
na radnego WRN — Tadeusz 
Kwaśniewski. Sprawy miej­
skie omówili: Tadeusz Pasik 
— wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN oraz Stanisław 
Kryś — sekretarz KM PZPR.

(1)

„Łuna-5” osiągnęła 
powierzchnię Księżyca
Radziecka stacja automa­

tyczna „Łuna — 5” osiągnęła 
w środę Wieczorem powierz­
chnię Księżyca o godz. 20.10 
według czasu warszawskiego 
na obszarze Morza Chmur 
(inaczej Morza Obłoków).

Komunikat TASS informuje, 
że w czasie lotu, a zwłaszcza 
w fazie zbliżania się stacji do 
Księżyca odebrano na Ziemi 
wielką ilość informacji nie­
zbędnych do „dalszego opraco­
wania systemu miękkiego lą­
dowania na powierzchni Księ­
życa”.

Wcześniejszy komunikat 
TASS, ogłoszony w środę ra­
no, oznajmiał, że w czasie eks­
perymentu z „Łuną — 5” po 
raz pierwszy wypróbowuje się 
„elementy systemu miękkiego 
lądowania na Księżycu”.

Brytyjskie radioobserwato- 
rium w Jodrell Bank ogłosiło 
w środę wieczorem, że sygnały 
z „Łuny — 5” zamilkły około 
godz. 20.10 według czasu war­
szawskiego. (PAP)

Przemówienie.
amb. Lewandowskiego 

w Komitecie Rozbrojeniowym
W środę wieczorem konty­

nuował obrady Komitet Roz­
brojeniowy Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych złożony z 
przedstawicieli 114 państw. 
Przemówienia wygłosili: stały 
przedstawiciel PRL, ambasa­
dor Bohdan Lewandowski i 
irlandzki minister spraw za­
granicznych, Frank Alken.

Rozbrojenie — stwierdził na 
wstępie delegat Polski — by­
łoby najlepszą gwarancją 
trwałego pokoju, najbardziej 
skutecznym bodźcem postępu 
ekonomicznego. Dlatego zo­
stało ono uznane — na równi 
z zasadą pokojowego rozstrzy 
gania sporów — nieodłączną 
częścią składową polityki po­
kojowego współistnienia. Głów 
nym więc punktem na po­
rządku dziennym każdej kon­
ferencji rozbrojeniowej jest 
sprawa pokoju. Ambasador 
Lewandowski omówił następ­
nie sprawę agresji amerykań­
skiej wr Wietnamie i Republi­
ce Dominikańskiej. (PAP)

Z pobytu premiera 
Indii w ZSRR

W dniu 13 maja rano pre­
mier rządu indyjskiego Lal 
Bahadur Shastri złożył w 
Moskwie wieniec z napisem na 
szarfie: „Wielkiemu Leninowi 
— wiernemu przyjacielowi In­
dii — od premiera rządu indyj 
skiego”. *

W czwartek rozpoczęły się 
na Kremlu oficjalne rozmowy 
między premierem Indii, L. B. 
Shastrim, a przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, A. Ko­
syginem. (PAP)

Francja potępia 
interwencję USA
W środę podczas obrad Ra­

dy Ministrów w Pałacu Elizej­
skim, toczących się pod prze­
wodnictwem prezydenta de 
Gaulle’a, szef państwa zabrał 
osobiście głos, aby potwier­
dzić stanowisko swego kraju 
wobec wydarzeń w Dominika­
nie. Zastępujący ministra 
spraw zagranicznych minister 
stanu Joxe stwierdził ponow­
nie, że Francja potępia zbrojną 
interwencję w niezawisłym 
kraju.



W Republice Dominikańskiej

Bezbronne ofiary interwentów
Korespondent PAP, red. M. Ikonowicz pisze:

Kontrolowane przez rząd 
konstytucyjny prezydenta Ca- 
amano dominikańskie rozgłoś­
nie regionalne w Santiago de 
Los Caballeros, Las Vęgas, 
San Yuan, Barahona oraz Sei- 
bu y Alto Banderas, łączyły 
się w ciągu wtorku z central­
ną rozgłośnią konstytucjona­
listów, by transmitować setki

Rozstrzygnięcie 
konkursu dla redaktorów 

depeszowych
Konkurs na najlepiej pra­

cujący dział depeszowców zo­
stał rozstrzygnięty. Jury kon­
kursu postanowiło nie przy­
znać pierwszej nagrody. Dwie 
nagrody drugie przyznano 
„Głosowi Robotniczemu” 
(Łódź) i „Głosowi Szczeciń­
skiemu”, trzecią nagrodę — 
„Wieczorowi” (Katowice) oraz 
trzy nagrody czwarte — „Ga­
zecie Krakowskiej”, „Głosowi 
Koszalińskiemu” i „Trybunie 
Opolskiej”.

Nagrody ufundowały RSW 
„Prasa” i Polska Agencja 
Prasowa. (PaP)

Deklaracja 3 mocarstw 
w sprawie Niemiec

Trzy państwa zachodnie w 
swej deklaracji w kwestii Nie­
miec, która ogłoszona została 
w środę wieczorem, ograniczy­
ły się do podkreślenia swych 
zobowiązań wobec Niemiec i 
Berlina wynikających z poro­
zumień powojennych.

Deklaracja głosi, iż rządy 
Francji, W. Brytanii i USA ba­
dały niedawno wespół z NRF 
problem niemiecki i widoki na 
wznowienie rozmów w tej 
sprawie z rządem Związku 
Radzieckiego. „Uczyniły to na 
mocy zobowiąz/ń i odpowie­
dzialności — Jakie ciążą na 
nich od zakończenia II wojny 
światowej odnośnie Niemiec, 
łącznie z Berlinem i prowa­
dzącymi doń drogami dojaz­
dowymi — zobowiązań i odpo­
wiedzialności, które dzielą z 
rządem Związku Radzieckie­
go”.

Trzy państwa zachodnie o- 
świadczają, że będą „nadal ba­
dać” możliwości nawiązania z 
rządem radzieckim kontaktów 
w tej sprawie przy uwzględ­
nieniu widoków na osiągnięcie 
„pożytecznych rezultatów”.

W wyniku środowego po­
siedzenia francuskiej Rady 
Ministrów rzecznik rządu, mi­
nister informacji Alain Pey- 
refitte złożył dziennikarzom 
oświadczenie w sprawie ogło­
szonej w Londynie, trójstron­
nej deklaracji w sprawie pro­
blemu niemieckiego,

Francja nie myślała nigdy o 
zakwestionowaniu odpowie­
dzialności 4 mocarstw — Sta­
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Bryta­
nii i Francji, które przyjęły 
kapitulację Niemiec hitlerow­
skich, w sprawie uregulowa­
nia kwestii niemieckiej — o- 
świadczył Peyrefitte. Francja 
uważa niemniej, że tego ro­
dzaju rozwiązanie nie może 
być narzucone siłą, że jedynie 
nowa atmosfera w Europie 
może umożliwić rozwiązanie te 
go zagadnienia na drodze ro­
kowań oraz że powinno być 
ono do przyjęcia w ►pierwszym 
rzędzie przez zainteresowane 
państwa europejskie a w, szcze 
gólności przez sąsiadów Nie­
miec ze wschodu i zachodu. 

Sesja bez niespodzianek
Jeszcze przed rozpoczęciem ostatniej sesji Rady 

NATO, organizatorzy zapowiadali, że będzie to 
„sesją bez niespodzianek”, jak gdyby zastrzegając 
się z góry, że nie należy się spodziewać uzgodnienia 
na niej spornych problemów, zwłaszcza spraw Wiet­
namu i Dominikany.

Sekretarz stanu, Rusk, starał się jednak nakło­
nić sojuszników, aby udzielili moralnego poparcia 
polityce amerykańskiej i dali temu wyraz w koń­
cowym komunikacie.

Rachuby te zawiodły. Ogólnikowy komunikat, o- 
publikowany na zakończenie sesji, nie zawiera żad­
nej formuły, która wyrażałaby poparcie dla ame­
rykańskiej agresji w Wietnamie i Dominikanie. 
Waszyngton nie uzyskał zbiorowej aprobaty dla 
„teorii domina”, która stopniuje interwencje zbroj­
ne, zwiększając ryzyko międzynarodowego kon­
fliktu.

Na przebiegu obrad zaważyła niewątpliwie po­
stawa Francji, która nie od dziś reprezentuje w 
NATO krytyczne stanowisko wobec azjatyckiej po­
lityki USA. Oświadczenie ministra Couve de Mur- 
ville, w którym podkreślił on konieczność rozwią­
zania kwesti wietnamskiej na drodze negocjacji, 
jest potwierdzeniem polityki, reprezentowanej przez

rezolucji wyrażających popar­
cie dla rewolucji demokra­
tycznej i legalnego rządu.

„Organa rządu konstytucyj­
nego funkcjonują normalnie” 
— głosi komunikat radiowy 
nadany 12 bm., w którym roz­
głośnia płk. Caamano demen­
tuje fałszywe informacje agen 
cji amerykańskich, jakoby 
zniszczona została drukarnia 
dziennika „Listin Diario”-

Radio dominikańskie poda­
ło w środę rano nowe fakty 
o zbrodniczej i terrorystycz­
nej działalności wojsk amery­
kańskich oraz dominikańskich 
sił represyjnych pozostają­
cych na usługach tzw. „rządu 
rekonstrukcji narodowej”. We 
wtorek po południu żołnierze 
piechoty morskiej USA ranili 
śmiertelnie w tzw. „strefie bez 
pieczeństwa” bezbronnego 
mężczyznę, niejakiego Oscara 
Alido Pereza w chwili, gdy 
ten przebywał w aptece.

Radio dominikańskie po­
twierdziło informacje, iż pre­
zydent Caamano ocibył w śro­
dę rozmowę ze specjalnym 
wysłannikiem prezydenta 
Johnsona, byłym ambasado­
rem USA w Dominikanie, 
Martinsem. W związku z po­
głoskami wywołanymi spot­
kaniem z Martinsem we­
dług których Caamano za­
mierza odbyć rozmowę z 
Imberto, radio konstytucjona­
listów wyjaśnia: „Caamano od 
mówił spotkania z ’ Imberto, 
dopóki nie usunie on z armii 
szeregu wyższych oficerów”.

Rzecznik rządu konstytucjo 
nalistów oświadczył w środę 
po południu, iż od dnia 3 ma­
ja od kul żołnierzy amerykań 
skich poniosło śmierć 22 nie 
uzbrojonych cywilów, obywa­
teli dominikańskich. (PAP)

Z Wietnamu

Ciężkie walki 
w Delcie rzeki

Mekong
Associated Press donosi z 

Sajgonu, że w czwartek to­
czyły się ciężkie walki w Del 
cie rzeki Mekong w pobliżu 
Bac Lieu. W walce zaangażo­
wany był batalion partyzan­
tów. Według ostatnich donie­
sień, po stronie sił rządowych 
było 16 rannych. Również je­
den Amerykanin został ranny.

Ta sama agencja donosi, że 
około 30 partyzantów połud- 
niowo-wietnamskich przy­
wdziawszy mundury żołnie­
rzy południowowietnamskiej 
piechoty morskiej, wtargnęło 
na dziedziniec fabryki tek­
stylnej w odległości niespeł­
na 10 km od Sajgonu. Prze­
brani partyzanci zastrzelili 5 
żołnierzy sił rządowych.

W obrębie Song Be docho­
dziło w czwartek do spora­
dycznej wymiany ognia.

PAP

Marian Naszkowski 
przybył do Bukaresztu

W dniu 12 maja przybył do Bu­
karesztu na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Rumuńskiej 
Republiki I.udowej Corneliu Ma- 
nascu — kierów lik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, wicemini­
ster Marian Naszkowski.

„XX Praska Wiosna”
12 bm. rozpoczął się w Pradze 

jubileuszowy, XX Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyczny „Praska 
Wiosna”. W roku bieżącym zapo­
wiedziało swój udział w tej wiel­
kiej imprezie wiele znanych za­
granicznych orkiestr, dyrygentów 
i solistów.

Francję, gdy odmówiła uczestniczenia w obradach 
SEATO.

Kontrowersje wewnątrz NATO znalazły swe od­
bicie także w deklaracji trzech państw w sprawie 
Niemiec, opublikowanej ńa marginesie sesji. Nie­
miecka Republika Federalna w ramach NATO stała 
się potęgą militarną. Rząd boński oczekiwał, że o- 
becna sesja NATO będzie dla NRF okazją do po­
nownego wysunięcia żądań w sprawie „samosta­
nowienia”, i że mocarstwa sprzymierzone okazję tę 
wykorzystają. •

Deklaracja trzech państw powtarza wprawdzie 
starą tezę o „prawie samostanowienia w obu czę­
ściach Niemiec”, ale jednocześnie ogranicza zasięg 
dyskusji nad problemem niemieckim do państw 
europejskich, odsuwając na dalszy plan udział Sta­
nów Zjednoczonych, co musiało wywołać rozgory­
czenie w końskich kołach politycznych, dla któ­
rych USA są najpewniejszym sojusznikiem.

Deklaracja stwierdza wreszcie, że trzy mocar­
stwa będą nadal badać możliwości nawiązania kon­
taktów z rządem radzieckim w sprawie Niemiec, 
„przy uwzględnieniu pożytecznych widoków”.

W tym „sformułowaniu, zawierającym w istocie 
rzeczy krytykę pod adresem „inicjatyw” zachod- 
nioniemieckich, odzwierciedlają się również ten­
dencje, którym tak dobitnie daje wyraz prezydent 
de Gaulle, podejmując dzieło zbliżenia z krajami 
socjalistycznymi. (API)

Wielkie spotkanie 
pisarzy

14 maja rozpoczyna się mię­
dzynarodowe spotkanie pisa­
rzy w Berlinie i Weimarze — 
zorganizowane w XX rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
XXX rocznicę pierwszego, pa­
ryskiego kongresu w obronie 
kultury i pokoju. Spotkanie 
trwać będzie do 22 maja. Na 
czele komitetu organizacyjne­
go stoją wybitni pksarze nie­
mieccy — Anna Seghers i Ar­
nold Zweig.

Do NRD przyjedzie z tej o- 
kazji 200 pisarzy z 48 krajów 
świata.

Pisarzy polskich reprezentu­
je 11-osobowa delegacja, na 
której czele stoi Czesław Cent­
kiewicz. (PAP)

Nowy pawilon 
szpitalny w Katowicach

We wtorek, w szpitalu miej 
skim nr 8 w Katowicach — 
Janowie oddano do użytku 
nowy pawilon szpitalny. Na 
uroczystość otwarcia nowego 
obiektu przybyli: członek Biu­
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek oraz czło­
nek Rady Państwa, przewod­
niczący Prezydium WRN w 
Katowicach, Jerzy Ziętek.

Nowy pawilon o ponad 100 
łóżkach mieści trzy oddziały 
internistyczne. (PAP)

Estrada radziecka w Gnieźnie
Po występach w Zgorzelcu, Legnicy i Wałbrzychu przy­

był do Gniezna radziecki zespół estradowy „Kocham cię, 
życie”. Jest to właściwie yariete, w którym dobra muzyka 
śpiew i taniec przeplatane są popisami cyrkowymi iluzjo- 
nistycznymi.

Całość wiązał doskonały kon 
feransjer Ben Bencjanow, któ 
ry równocześnie panował nad 
rozentuzjazmowaną widownią 
(1500 osób!). Zespół muzyczny 
pod kier. Witalisa Ponarow- 
skiego oprócz własnych „punk 
tów” programu dał przyjemne 
tło dla różnorodnych form. Sły 
szeliśmy tu po raz pierwszy 
baryton laureata II nagrody 
Wszechzwiązkowego Konkur­
su Artystów Estradowych w 
roku 1962 — E. Chila. Bardzo

Będzie więcej 
warzyw

Pomyślne są wyniki zakoń­
czonej kontraktacji warzyw 
z tegorocznych zbiorów. Spół 
dzielnie ogrodnicze zawarły 
umowy z producentami na do 
stawę 475 tys. ton warzyw 
gruntowych, tj. o ponad 75 
tys. ton więcej niż w roku 
zeszłym.

Poważnie zwiększono kon­
traktację pomidorów — po­
nad 43 tys. ton (35 tys. ton 
w roku ub.). Podobnie jest z 
ogórkami, których zakontrak 
towano 56 tys., ton i kalafio­
rami, których kontraktowane 
dostawy maią wynieść 21 tys.

Spółdzielnie zwiększyły też 
kontraktację cebuli, która sta­
nowi najpoważniejsza pozycję 
w „zielonym eksporcie”. Tego 
roczne kontrakty opiewają na 
dostaw  ̂148 tys. ton cebuli.

Pierwsze miejsce w wielko­
ści zakontraktowanych do­
staw zmu’*? nadal woi. war­
szawskie, skąd pochodzi co 
roku prawie 25 nw. warzyw. 
Następni dwaj wielcy dostaw­
cy — to województwa poznać 
s-kie i łódzkie. Coraz wiece’ 
warzvw uprawia’a też produ­
cenci w trch województwach 
które dotychczas nie tyLrV- 
wr>łv wi^kwze’ mii na „zielo- 
nvm n-n^u”. (PAP)

WINCENTY 
KRASKO

Obecny kierownik Wy­
działu Kultury KC 

PZPR, długie lata pracował 
i działał w naszym poznań­
skim środowisku i dał się tu 
poznać jako wybitny dzien­
nikarz i żarliwy działacz spo 
łeczno-polityczny, a także 
jako ktoś bliski, rozumieją­
cy ludzi i ich sprawy.

Wincenty Kraśko urodził 
się w 1916 r. Przed wybu-

miło brzmiały piosenki W wy- 
konaniu gruzińskiego tria wo­
kalno-muzycznego i kwintetu 
łotewskiego. Duet taneczny (J. 
Wolkowa i L. Kondratiew) ze­
brał zasłużone brawa.

Emocji dostarczyły popisy 
cyrkowe (W. Wiediszczewa i N. 
J. Titowów), L. i J. Mozżuchin 
przypomnieli sztukę iluzjoni- 
styczną. N. Chorewa zaprezen­
towała się jako kobieta z gu­
my w swojej etiudzie akroba­
tycznej.

Dwugodzinny program był 
ciekawy i na wysokim pozio­
mie. Artyści radzieccy potra­
fili pogodzić ze sobą emocje 
„sportowe” z dobrymi punkta­
mi muzycznymi i tanecznymi. 
Oklaskiwali je zadowoleni 
gnieźnianie- sportowcy i gnieź 
nianie — miłośnicy twórczości 
artystycznej.

Imprezę sprawnie zorgani­
zowało Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Estradowych. 
Zespół radziecki ze swoim re­
pertuarem odwiedził jeszcze 
Ostrów i Kalisz, następnie w 
planie Rybnik, Tomaszów Ma­
zowiecki i Kielce, (p)

Festiwal w Warszawie 
czy w Sopocie?

Jak się dowiadujemy od or­
ganizatorów V Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki w 
Sopocie, informacja o przenie 
sieniu imprezy do Warszawy 
jest przedwczesna. Między za­
interesowanymi instytucjami 
toczą się pertraktacje w spra 
w’ie lokalizacji festiwalu.

PAP

Prokurator zażądał 
dożywotniego więzienia 

dla Bogera
Na toczącym się we Frank­

furcie n/Menem procesie 
oprawców obozu oświęcim­
skiego prokurator Gerhard 
Wiese zażądał w czwartek 
przed południem kary doży­
wotniego więzienia dla jed­
nego z głównych oskarżonych. 
SS-owca z obozowego gesta- 
no, Wilhelma Bogera. Był to 
jeden z najokrutniejszych ka­
tów obozu oświęcimskiego, o 
którym więźniowie mawiali’ 
..Gdy zjawia się ■Poger, zja­
wia się śmierć”. (PAP)

Dzisieiszv serwis fnformacvinv 
■mracowąl Mirosław Idiiorek

Głos WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kip działy. Wydawca: Poznań- 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Kandydaci do Sejmu
chem wojny ukończył stu­
dia prawnicze. Po wojnie na 
tychmiast włączył się w nurt 
pracy nad odbudową zni­
szczonej ojczyzny, przy czym 
właśnie z Poznaniem łączą 
go długie lata pracy zawo­
dowej i społecznej. Był tu 
m. in. redaktorem naczel­
nym „Głosu” i — w innych 
latach — redaktorem na­
czelnym „Gazety Poznań­
skiej”

W 1955 roku powołano go 
do pracy w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR w Pozna­
niu, na stanowisko sekre­
tarza, a od roku 1956 do 1960 
piastował w Poznaniu funk­
cję I sekretarza KW. Na III 
Zjeździe PZPR i ponownie 
na IV Zjeździe został wy­
brany członkiem Komitetu 
Centralnego. Od 1960 r. peł­
ni funkcje kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR. 
Po raz trzeci kandyduje na 
posła z okręgu wyborczego 
Poznań.

Wincenty Kraśko podkre­
ślał wielokrotnie, jak bardzo 
ceni okres pracy w naszym 
mieście. Przebywanie wśród 
mieszkańców Poznania, co­
dzienne kontakty i rozmo­
wy z przedstawicielami roz- 
maitych grup społecznych 
Poznania i województwa, 
były szkolą działalności po­
litycznej i społecznej — jak 
stwierdził w jednej z swych 
wypowiedzi.

Ostatnie lata pracy Win­
centego Kraśki, gdy głów­
nym przedmiotem jego za­
interesowań stały się spra­
wy kultury, wuążą się także 
z problematyką naszego mia 
sta — jednego z najwięk­
szych w Polsce ośrodków 
kulturalnych i naukowych.

(ms)

BRONISŁAW
LUTY

Przęwod niczącego Rolni­
czej Śpółdzielni Produkcyj­
nej w Izbicach (pow. Ra­
wicz) złapaliśmy, nieomal w 
ostatniej chwili. Był już przy 
„Skodzie” by wyruszyć na 
kolejne spotkanie z w-ybor- 
cami w okręgu leszczyń­
skim. Ponieważ ludzie nie 
mogą tam czekać, więc zro­
biliśmy zdjęcie i... szczęśli­
wej drogi. Rozmowy o kan­
dydacie na posła konty­
nuujemy z obecnym akurat 
w Izbicach sekretarzem PK 
ZSL — Krzysztofem Nerlin- 
giem.

Bronisław Luty to stary 
ludowiec, nie tyle wiekiem 
— bo liczy 56 lat — ile sze­
roką działalnością społeczną 
i polityczną. Jest prezesem 
Powiatowego Związku Spół 
dzielni Produkcyjnych i wi­
ceprezesem Wojewódzkiego 
Związku,' członkiem Naczel­
nego Komitetu ZSL i preze­
sem Rady Centralnego Zwią 
zku Sppłdz. Produkcyjnych, 
nie Ijcząc wielu innych funk 

Konkurs dla lekarzy wiejskich
Które z metod. pracy lekarza wiejskiego są najlepsze? J*' 

kie zadania służby zdrowia na wsi są najważniejsze? —- 0 0 
tematy konkursu dla lekarzy wiejskich, ogłoszonego przCŻ 
Instytut Medycyny Pracy i Higieny Wsi oraz redakcje pis,n 
„Służna Zdrowia” i „Zarzewie”.

W konkursie, polegającym na nadsyłaniu wypowiedzi 0 
najistotniejszych problemach lecznictwa wiejskiego, nio£$ 
brać udział lekarze, pracujący w wiejskich ośrodkach zdro­
wia, jak też inni pracownicy służby zdrowia, związani śc*®” 
z pracą w środowisku wiejskim.

Cel konkursu, to poznanie poglądów, doświadczeń i postU' 
latów na temat lecznictwa wiejskiego jak najszerzej P°ł” 
mowanego. Idzie także o profilaktykę, oświatę sanitarni’ 
dzialaność społeczno-Opiekuńcza, rehabilitacyjną itp.

Termin zakończenia konkursu ustalono na 31. IX. 1965 * 
Wypowiedzi należy nadsyłać pod adresem: Instvtut Wedy' 
cyny Pracy i Higieny Wsi — LUBLIN, ul. Czwartek 4.

Za najlepsze prace przyznane zostaną nagrody. (PAP)

cji społecznych. W ostatnich 
kadencjach był radnym 
PRN i WRN.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Izbicach rozwija się i 
jego wieloletnim kierownic, 
twem pomyślnie. Młody 
spół spółdzielców (przeciętJ 
ny wiek 33 lata) jest nie­
zwykle zgrany i pracowity 
A gospodarstwo jest dużm 
obejmuje 4 cieplarnie po 
120 m2 każda, 1000 okien in­
spektowych oraz 12 hekta­
rów w uprawach pniowych. 
Siedem zestawów traktoro^ 
wych obsługuje nie tylko 
170 ha spółdzielczej ziemi 
ale także 28 gospodarstw m 
dywidualnych, które swój 
udział w Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa przekazały izbic- 
kiej spółdzielni produkcyj. 
nej. Własne warsztaty me­
chaniczne, stolarskie, koło-1 
dziejskie i ekipa budowlana 
sprawiają, że spółdzielnia 
robi wszystko we własnym; 
zakresie, powiększając efek 
ty ekonomiczne całej wsi.

Bronisław Luty jest sza- 
nowany za inicjatywę, przed 
siębiorczość, zapobiegliwość 
i ruchliwość społeczną, (kj)

JERZY 
WOŹNY

Woźnego odszukaliśmy w... 
szpitalu. Przebywał tu od 
kilku dni. Mówi o chorobie 
zmartwiony, czekają go j 
przecież spotkania z wybór-' 
cami. Co ma im do powie­
dzenia? Mówi po prostu, że' 
przecież nie chodzi o piękne 
słówka obietnic i tanie efek­
ty. Chodzi o rozmaite miej-I 
scowTe sprawy, oczekujące 
załatwienia i nie tylko miej- j 
scowe. Społeczeństwo Kali­
sza ma duże ambicje i pra­
gnie rozwoju swego miasta, j

Jerzy Woźny jest elektro-1 
monterem w Państwowych i 
Zakładach Zbożowych w Ka­
liszu. Wybrał ten zawód i | 
się nie pomylił. Lubi go, ma 
też pokrewne zainteresowa­
nia — radiotechnika. Z za- 

przy ja-pałem majstruje
dlakichś wzmacniaczach,

swojego chłopaka — gitarzy, 
sty, chce skonstruować* 
wzmacniacz do instrumentu. |

Dzisiaj Woźny ma 36 lat । 
Zawód zdobył po wojnie. —; 
Wpierw uczył się na tajnych> 
kompletach, potem przyszła j 
normalna szkoła, praca ć 
warsztacie rzemieślniczym > 
trzyletni kurs przygotować- s 
czy dla elektromechaników । 
W swoim zakładzie pracuje; 
lat 13. Tutaj także włączył 
śję w nurt działalności sp°"1 
łecznej — w Związku Młodzie. 
ży Polskiej, w partii.

Jerzy Woźny cieszy się du­
żą popularnością wśród za­
łogi Kaliskich Zakładów ty# 
źowych. Członkowie partu r 
obrali go I sekretarzem swo­
jej podstawowej organizac.!) i 
partyjnej. Dzisiaj z kole1 
Woźniak kandyduje na P0' 
sła w swoim kaliskim okrę- 
gu. (zs)



Potrzeba nowych form
ttT każdej kadencji rad na 
yV rodowych około 300 ty- 
’ sięcy obywateli (1 pro- 

cent ogółu ludności Polski), 
pełniąc funkcje radnych i 
Bonków komisji, ma możli- 
wOści brania najbardziej bez­
pośredniego udziału w’ rozwią­
zywaniu problemów swego te­
renu. Organy przedstawiciel- 
s]cie z kolei, utrzymując kon­
takty na. in. z samorządami 
społecznymi, z organizacjami 
społecznymi i z komitetami 
FJN, przyciągają około 700 ty- 
siecy obywateli do współdzia­
łania w gospodarowaniu i rzą­
dzeniu.

700 tys. osób (w całym kra­
ju) to dużo i mało. Mało — 
jeśli wziąć pod uwagę fakt, że 
np. w Wielkopolsce wciąż nie- 
dość liczne komisje rad posia­
dają stały aktyw, składający 
się z ludzi spoza rady, którzy 
regularnie uczestniczą w po­
siedzeniach i pracach komisji 
oraz służą jej fachową wiedzą. 
Taka współpraca, jeśli stoi ną 
odpowiednim poziomie, ko­
rzystnie wpływa na działal­
ność rady. Właśnie oparcie się 
o liczny, stały aktyw (naukow­
cy, agronomowie, przedstawi­
ciele spółdzielni produkcyj­
nych, kółek rolniczych, leka­
rze weterynarii itp. — w su­
mie 55 osób) jest źródłem o- 
wocnej pracy Komisji Rolnic­
twa WRN w Poznaniu (przo­
duje w kraju).

Stale rosnąca ranga komisji 
rad wymaga nie tylko upo­
wszechnienia współpracy ze

Także tłumaczeniem z rosyjskie­
go jest książka I. Ławreckiego 
„Kardynałowie”, zawieraja.ca opis 
i analizę faktów, z życia Kościoła 
w okresie pierwszych lat pano­
wania Jana XXIII. KiW, str. 202, 
c, 12 zł.
Ponadto ukazały się: Krzysztof 

Baranowski ,,Hobo”, Iskry, str. 
1*5, c. 12 zł, „Ignacy Solarz i je- 
W uniwersytet ludowy” LSW, str. 
267, c. 24 zł, Edward Góra „Prosto 
z pnia”, LSW, str. 250, c. 18 zł, 
T. Jodełka „Jan Kasprowicz”, 
LSW, c. 20 zł.

“W Bibliotece Wiedzy Przyrodni­
czej — „Niewidzialny sługa — o- 
powieść o elektryczności” Leszka 
Gaszyńskiego. Bardzo interesujący 
Popularny wykład, obejmujący 
właściwie wszystko, od wyjaśnie­
nia, co to jest prąd elektryczny 
i napięcie oraz skąd się ono bie- 
rze> przez źródła energii, aż do 
takich zjawisk, jak: światło, pra- 
« silnika i jego zastosowanie, nie 
wyłączając instrukcji na temat 
napraw sprzętu elektrycznego. Sło 
wern, książką, która wyjaśnia sze- 
reg pojęć teoretycznych i 
^oże służyć praktycznymi rada­
mi każdemu. Stron 282 (zdjęcia, 
schematy i'wykresy), cena 28 zł.

(cz) 

stałym aktywem, lecz również 
wzbogacenia jej o nowe for­
my. Pożądane byłoby np. two­
rzenie zespołów aktywistów, 
będących jednocześnie działa­
czami społecznymi i fachowy­
mi, dla opiniowania projektów 
b^ai}u i budżetu oraz inwesty­
cji i ich założeń projektowych, 
a nadto dla opracowywania 
projektów, analiz i ekspertyz. 
Realizacja tego postulatu m.in. 
umożliwiałaby komisjom częst 
sze niż dotychczas angażowa­
nie się w pracach, związanych 
z koordynacją poziomą, która 
staje się jednym z podstawo­
wych zadań rady jako gospo­
darza terenu.

Inny projekt, wart przemy­
ślenia, to powołanie przy ko­
misjach szerokiego aktywu 
„członków - korespondentów” 
których rola polegałaby na in­
formowaniu komisji o najważ­
niejszych problemach terenu i 
o zmierzających do ich roz­
wiązania inicjatywach miesz­
kańców.

W przeciwieństwie do współ­
pracy ze stałym aktywem — 
powszechnym sposobem dzia­
łania komisji jest dorywcze 
nawiązywanie kontaktów i ko­
rzystanie z usług przedstawi­
cieli organizacji, instytucji, sto 
warzyszeń i środowisk zawo­
dowych. Ten rodzaj współpra­
cy przejawia się głównie w 
tym, że komisje spotykają się 
z określonymi grupami akty­
wistów, zapraszają ich na swo 
je posiedzenia, czy też włącza­
ją do zespołów kontrolnych. 
Np. członkowie ZZ Transpor­
towców i Drogowców brali u- 
dział w kontrolach bhp, prze­
prowadzanych przez Komisję 
Komunikacji WRN, a członko­
wie Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budow­
nictwa uczestniczyli w dorocz­
nych lustracjach przeprowa­
dzanych przez Komisję Bu­
downictwa WRN (badano pro­
blemy postępu technicznego). 
Choć przykładów takich moż­
na by przytoczyć znacznie wię­
cej — i to również dotyczą- 
czych rad niższych stopni — 
jednak zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że jeszcze w nie­
dostatecznym stopniu następu­
je włączenie aktywu społecz­
nego do prąc kontrolnych ko­
misji. Z zadowoleniem można 
natomiast przjrjąć, że zwiększa 
się wachlarz badanych tą dro­
gą problemów. Oto kilka przy­
kładów godnych naśladownic­
twa.

Komisja Ochrony Porządku i 
Bezpieczeństwa Publicznego MRN 
w Czerniejewie, , włączyła przed­
stawicieli komitetów blokowych 
do zespołów, kontrolujących stan 
porządkowo-sanitarny ulic i pose­
sji. Członkowie KB wchodzili tak­
że w skład zespołów (niektórych 
terenowych komisji gospodarki ko 
munalnej i mieszkaniowej), typu­

jących budynki do remontu i ko-

Wspólpraca 
komisje rad - 

alUyw społeczny

misji odbioru wyremontowanych 
domów. Komisja Zdrowia PRN 
powiatu Poznań, wspólnie z dzia­
łaczami Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej, wizytowała za­
kłady opiekuńcze i domy starców. 
Warunki bytowe nauczycieli były 
przedmiotem badań Komisji Oświa 
ty i Kultury PRN w Poznaniu — 
która do tych prac włączyła człon­
ków ZNP.

Udział działaczy społecznych 
w posiedzeniach komisji i prze 
prowadzanych przez nie kon­
troli oraz spotkania członków 
komisji z aktywem to niewąt­
pliwie formy dorywczej współ 
pracy godne kontynuacji. Jed­
nakże należałoby dążyć także 
do wypracowania nowych me­
tod współdziałania. Pewne pró 
by w tym zakresie, i to udane,, 
zostały dokonane w minionej 
kadencji. Znów dwa przy­
kłady:

Urząd Spraw Wewnętrznych i 
Komisja Administracji i Porząd­
ku Publicznego WRN, do dyskusji 
nad nowymi formami działalności 
urzędów stanu cywilnego zaprosi­
ły liczne grono działaczy społecz" 
nych i przedstawicieli szeregu in­
stytucji, a nadto rozpisały na ten 
temat ankietę. Plonem tych po­
czynań było zebranie wielu cieka­
wych i rzeczowych propozycji — 
których część została wprowadzo­
na w życie.

W Środzie Komisja Zdrowia i 
Spraw Socjalnych PRN, przy 
współudziale przedstawicieli orga­
nizacji społecznych i rad zakłado­
wych, utworzyła przy Szpitalu Po 
wiatowym społeczny komitet o- 
piekuńczy. Jego zadaniem jest u- 
dzielanie pomocy materialnej cho 
rym, rozwijane wśród nich dzia­
łalności kulturalno-rozrywkowej.

Upowszechnianie takich form 
współdziałania i sięganie po 
nowe, z pewnością przyczyni 
się do dalszego ożywienia i za­
cieśnienia współpracy między 
aktywem społecznym a komi­
sjami rad. A to oznacza także 
ulepszenie metod rządzenia i 
umacnianie więzi rad ze spo­
łeczeństwem.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Wydawnictwo Poznańskie 
w wiosennym spotkaniu z czytelnikami

Związany z Dniami Oświaty, Książk. i Pra­
sy przegląd dorobku kulturalnego i oświato­
wego zyskuje w tym roku dodatkową wagę — 
podsumowania dorobku dwudziestolecia. Wy­
dawnictwo Poznańskie, obejmujące swoim za­
sięgiem działania region Wielkopolski oraz 
ziem zachodnich i północnych, stara się więc 
popularyzować ich problematykę oraz doro­
bek twórczy ich pisarzy i naukowców.

Spośród 560 tytułów (o nakładzie 3,5 milio­
na egzemplarzy), wydanych przez Wydawnic­
two Poznańskie — 175 omawia historię i życie 
współczesne Wielkopolski oraz ziem zachod­
nich i północnych. W dziale ■współczesnej li­
teratury pięknej, ukazało się 196 tytułów, któ­
rych autorami w 80 proc, są pisarze Wielko­
polski i ziem zachodnich. Pozostałe publika­
cje Wydawnictwa Poznańskiego obejmują li­
teraturę społeczno-polityczną, zagadnienia 
niemcoznawcze i II wojny światowej oraz

przekłady z literatury pięknej — szczególnie 
krajów skandynawskich (Seria Dzieł Pisarzy 
Skandynawskich i Niemieckiej Republiki' De­
mokratycznej).

Rezultatem współpracy Wydawnictwa Po­
znańskiego ze środowiskami twórczymi: Zie­
lonej Góry, Szczecina, Koszalina i Słupska 
jest przygotowanie przez tamtejszych naukow 
ców i publicystów wielu publikacji, przedsta­
wiających sprawy ziem zachodnich i północ­
nych, ich zagospodarowanie, dorobek społecz­
ny, ekonomiczny i kulturalny w XX-leciu 
Polski Ludowej.

Opieka W’P nad młodymi talentami znalazła 
swój wyraz w wydawaniu licznych debiutów 
i almanachów młodych poetów i prozaików. 
Prawie wszyscy pisarze województw: poznań­
skiego, zielonogórskiego, szczecińskiego i ko­
szalińskiego startowali w Wydawnictwie Po­

znańskim, a wielu z nich dzisiaj posiada już 
niemały dorobek autorski. W latach 1963 i 1964 
nakładem WP ukazały się powieści i zbiory 
epowiadań, nagrodzone na konkursach Szcze­
cina i Koszalina. W br. ukażą się powieści 
laureatów literackiego konkursu Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kulturalnego.

Publikacje WP będą udostępnione miłośni­
kom książki na wystawie w Olsztynie oraz na 
tradycyjnych i cieszących się wielkim powo­
dzeniem kiermaszach książki — m. in.: w 
Warszawie, Poznaniu, Zielonej Górze i Szcze­
cinie, uatrakcyjnionych spotkaniami z autora­
mi. Wydawnictwo Poznańskie wspólnie z P. P. 
„Dom Książki” z Klubami MPiK, z Domami 
Kultury i ze Związkiem Młodzieży Wiejskiej 
— organizuje również szereg spotkań z re­
daktorami wydawnictwa w zakładach pracy, 
w szkołach i klubach.

W bieżącym roku nasze wydawnictwo po 
raz ósmy bierze udział w kolejnych, X Mię­
dzynarodowych Targach Książki, które odbę­
dą się w Pałacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie w dniach od 16 do 23 hm. Będzie to o- 
kazja do pogłębienia kontaktów zagranicz­
nych — szczególnie z wydawcami NRD i kra­
jów skandynawskich, (wch)

Pobra koBianbiara dla rzemiosła

Na przykładzie „Mechaników"
Niedawno w rozmowie z 

kilkoma rzemieślnikami 
usłyszałem zapomniane 

słowo — odwilż. Padło ono w 
dyskusji nad określeniem miej 
sca rzemiosła w obecnych ra­
mach gospodarki: że przeżyło 
ono kilka odwilży, lecz nadal 
czuje się nie dość pewnie w 
swojej roli. Korzystając z obec 
nej fali przedwyborczych roz­
liczeń, przyjrzyjmy się rów­
nież rezultatom kilku minio­
nych lat w wielkopolskim rze­
miośle. Czy są pov7ody do nie 
pokoju? By nie być gołosłow­
nym, posłużmy się konkret­
nym przykładem.

Dobry, dostojny wzór
Niedługo minie właśnie 45 lat 

od założenia Rzemieślniczej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu Me­
chaników w' Poznaniu. Powstała 
ona w 1920 roku, rozwinęła swo­
ją działalność w latach między- 
wojennych, przetrwała czas oku­
pacji. Pierwsze walne zebranie 
po wojnie, w 1945 roku, zgroma­
dziło 15 członków. Spółdzielnia 
okrzepła i rozrosła się: do 100 
członków w 1950 r„ 415 — w 1957. 
Wówczas to na każdego z nich 
przypadało w roku średnio 
107000 zł obrotów. Ta nowa polity­
ka wobec rzemiosła spowodowała 
żywiołowy wzrost liczby zrzeszo­
nych w spółdzielni warsztatów. 
W następnych latach, kiedy wy­
krystalizowało się nowe oblicze 
rzemiosła, nastąpił zarazem pro­
ces ekonomicznej eliminacji lu- 
uzi przypadkowych, a także war­
sztatów ekonomicznie słabych. Od 
1960 r. liczba członków Spółdziel­
ni utrzymywała się na podobnym 
poziomie i wynosi obecnie 358.

Idąc kategoriami myślenia 
moich rozmówców można by 
dopatrywać się stagnacji w 
rozwoju spółdzielni, ale prze­
cież nie tylko te liczby tu 
świadczą, lecz przede wszyst­
kim pozycja ekonomiczna ist­
niejących warsztatów. A w tej 
mierze Spółdzielnia Mechani­
ków dostarcza ciekawych ar­
gumentów. Przyjrzyjmy się 
np- strukturze rocznych obro­
tów, uzyskiwanych przez po­

szczególnych członków tego 
zrzeszenia: obroty roczne do 
pół miliona złotych osiągnęło 
w 1960 r. 161 warsztatów, na­
tomiast w 1964 r. — już 202; 
ponad pół miliona obrotów 
wykazało w 1960 r. 22 człon­
ków, a w roku ubiegłym — 
aż 67.

Zapowiedź nowej polityki 
ekonomicznej wobec rzemio­
sła, znajdująca swój wyraz w 
licznych zarządzeniach, niosą­
cych ulgi i przywileje — nie 
była zatem gołosłowna, ani 
krótkotrwała. Jak więc z kolei 
ze swej roli wywiązali się 
rzemieślnicy?

Produkcja rynkowa omawia 
nej Spółdzielni zwiększyła 
się z 42,6 min. zł (w 1960 r.) 
do 78,8 min. zł obecnie. Pro­
dukcja eksportowa, której nie 
było w Spółdzielni przed ^pię­
cioma laty, wyniosła w ubr. 
3,8 min. zł. Wzrosła też niemal 
o 100’ó wartość usług ze stro­
ny Spółdzielni.

Trudności - 
tego nie brak

Osiągnięte przez Mechani­
ków wyniki, postawiły ją po­
śród najlepszych rzemieślni­
czych spółdzielni zaopatrzenia 
i zbytu w kraju. Potwierdziła 
ona w ten sposób, że są wa­
runki dla rozwoju rzemiosła.

Wzrost wartości usług nie 
zaspokoił jednak potrzeb lud­
ności, w dużej bowiem mierze 
świadczenia te dotyczyły u- 
sług dla przemysłu. Mimo po­
prawy w dziedzinie polityki 
cen dla rzemiosła, zdarzały 
się przypadki narzucania przez 
organy cenowe kalkulacji po­
niżej kosztów rzemieślnika, 
który wówczas rezygnował z 
produkcji. Mimo poprawy w 
zaopatrzeniu warsztatów w 
materiały, oficjalne źródła po­
krywały rzemieślnikowi śred­
nio połowę potrzeb surowco­
wych. A surowców tych właś­
ciwie nie brak — jak tego do­

wodzi praktyka samozaopa- 
trywania się, czy wzrost pro­
dukcji rzemieślniczej. Brak 
natomiast w rzemiośle prawi­
dłowej organizacji zaopatrze­
nia. Mają tu zaległości same 
spółdzielnie, które — wbrew 
nazwie — w niewielkim tyl­
ko stopniu starały się o do­
stawy dla swoich członków. 
Nawet u ,,wzorowych” Mecha 
ników zaopatrzenie stanowiło 
dotychczas 7—8 proc, w ogól­
nych obrotach Spółdzielni*

Konsekwentny 
kierunek rozwoju

Wytyczne pięciolatki dla spół­
dzielczości rzemieślniczej w kraju 
przewidują ponad 50_procentowe 
zwiększenie liczby członków w 
porównaniu do 1963 r. i wartości 
usług — o 92*/«, a zatrudnienia — 
o 57’/». Do tych zadań należy do­
łączyć i te, które wynikają z do­
tychczasowych niedomagań w dzia 
łalności rzemiosła. A więc: pra­
widłowy rozwój usług dla ludno­
ści; dalszy wzrost produkcji ryn­
kowej, uzupełniającej przemysł 
kluczowy; intensyfikacja ekspor­
tu. Poprawy wymagać będą wa­
runki, w jakich ma działać spół­
dzielczość rzemieślnicza: wzrost 
wzajemnego zaufania między 
rzemiosłem, uspołecznionymi kon­
trahentami i władzą terenową; 
lepsza, pełniejsza organizacja za­
opatrzenia rzemieślników w su­
rowce i materiały; wprowadzenie 
większego ładu w żywiołowy do­
tychczas profil produkcji przez 
stosunki kooperacji w łonie spół­
dzielni lub z przemysłem pań­
stwowym.

W obserwowanym obecnie, 
długotrwałym procesie inte­
gracji wszystkich sił ekono­
micznych dla dalszego rozwo­
ju gospodarczego kraju, dla 
stworzenia odpowiedniej licz­
by warsztatów pracy, zaspoko­
jenia określonych potrzeb, w 
procesie tym nie ma miej­
sca na chwilowe „odwilże”. 
Mówiono o tym nie raz z wy­
sokiej trybuny i słów tych do­
trzymuje się konsekwentnie.

ZBILUT SĘK
■ iiiimmii u

Pracownicy poszukiwani

Winna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko- 
«rzynie Wlkp., przyjmie pracownika na stanowi­
ło MAGAZYNIERA ZBOŻOWEGO. Wymagane od­
powiednie kwalifikacje w zakresie znajomości zbóż 
‘nasion. Również przyjmie CZELADNIKA CUKIER- 

1CZEGO, względnie MISTRZA. Wynagrodzenie wg 
awek obowiązujących w układzie zbiorowym dla 

Pracowników spółdzielczych. W3418
”®ukowianka” Spółdzielnia Pracy Odzieżowo-Bieliż- 
niarska w Buku, zatrudni natychmiast następują- 
rych pracowników: KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
^POłdzielni, STARSZEGO MAGAZYNIERA, PRA- 
l0WNIKA UMYSŁOWEGO do działu administra- 
łi oraz KRAWCOWĄ na samodzielne stanowisko 

w Punkcie Usługowym. Warunki płacy i pracy do 
^owienia w Spółdzielni.___________________ W3419
dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Niechłód, pow. Le- 
«io, przyjmie doświadczonego kwalifikowanego 

"‘ARSZEGO OBOROWEGO najmniej z trzema PO- 
NOCNIKAMI SZWAJCARAMI do nowoczesnej zme- 
nsnizowanej bezgrużliczej obory na 200 krów, do- 

„Cia mechaniczna, relizerowa, cysternowa „Impul- 
* • Sklepy GS — szkoła — autobusy w miejscu. 
Roszenia pisemne lub osobiste. W3431
składy Roszarnicze „Drawiny” w Drawinach, pow. 
'vrzelce Krajeńskie, woj. Zielona Góra, zatrudnią 
.?raz EKONOMISTĘ z ukończoną wyższą lub śred- 

szkolą ekonomiczną ze znajomością zagadnień 
‘“ansowo-księgowych. Warunki pracy i płacy do 
^ówierną na miejscu w godzinach od 6—14 W3486
powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 

Wolsztynie, ul. Przemysłowa (tel. 479), przyjmie 
«raz: i) GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształce- 
ie Wyższe ekonomiczne i 6 lat praktyki w księgo­

we! lub średnie i 10 lat praktyki w księgowości. 
” TECHNIKA BUDOWLANEGO — średnie wykształ­
cić techniczne. 3) 20 MURARZY i ROBOTNIKÓW 
^OOWLANYCH — warunki płacy i pracy wg. ukła_ 

' V zbiorowego w budownictwie — szczegóły do omó­
wienia. W3488

W dniu 11 maja 1965 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, zięć, szwagier i wujek, śp.

Jan Kempa
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 maja 1965 r. 

0 godz. 14.30 na cmentarzu w Czerlejnie.

Czerlejnko.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

49004g

Praca ' Sprzedaż
Pomoc domowa na stałe 
do domu inżyniera (dwo­
je dzieci) potrzebna. Zgło 
śzenia: Inflancka 33 m. 1 

"(Malta). 47902g 
Gosposię na stałe zdrową, 
chętnie z prowincji do 4- 
osobowej rodziny przyj- 
mę spiesznie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
47914g. ____________
Galwanizatora względnie 
'przyuczonego oraz ucz­
niów ukończone 16 lat 
przyjmie Chromownia, Po 
znań, Dąbrowskiego 79. 
_____________ 47922g 
Samotny krawiec przyj­
mie pracę z całkowitym 
utrzymaniem. Chętnie w 
domu starców. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waj^dzka 19 dla 47933g.__ 
Renciście żonatemu d'am 
mieszkanie, ogród, lekka 
praca, dobre wynagro­
dzenie. Zgłoszenia: Krau­
se, Poznań, Nowowiej­
skiego 9 m. 5.____ 47947g
Przyjmę pracę prywanie 
jako kierowca na samo­
chód osobowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47980g.
Plebania (1 osoba) poszu­
kuje pomocy domowej z 
gotowaniem. Referencje 
konieczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48057g.__ ___________ __
Fryzjerka dobra siła po- 
trzebna. UL Głogowska 
70. 43161g

Kupno,

Kupię telewizor używany 
lub uszkodzony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 47993g.
Masę perłową zagranicz­
ną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48019g.

Sprzedam prasę mecha­
niczną 30 ton nacisku, 
wolnoobrotową ■ o napę­
dzie elektrycznym. Wia­
domość telefonicznie nr 
564-97 w godz. od 14—16 
w dni powszednie. 47881g
Sprzedam jadalnię jasny 
dąb. Poznań, Małeckiego 
12’ m. 4. 47891g
Sprzedam kościarkę wraz 
z motorkiem spalinowym. 
Gniezno, Sw. Michała 20 
m. 4. 47955g
Maszynę do szycia „Łucz 
nik” elektryczną, wielo- 
działaniową, korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dl a 47969g.
Maszynę do szycia „Sin- 
gera”, duże lustro, szafę, 
sprzedam. Walki Młodych 
19a m. 15, w godz. 17—18. 

47972g
Cegłę rozbiórkową zdro­
wą sprzedam. Poznań, te­
lefon 639-08, godz. 18—21. 

48070g

Samochody
„Mercedes” 190 c — tra­
pez, przebieg 21.800 km, 
eksportowy, sprzedam. 
Bydgoszcz, telefon 410-84.

_________ _______  K3223
Samochód DKW sprze­
dam. Poznań, Cisowa 12 
(przy Południowej), od 
godz. 17. 47837g
Motocykl „Junak” eks- 
pcitowy nowy sprzedam. 
Poznań, Rycerska 39 a 
rn. 5. 47862g
Kupię samochód osobowy 
do 35.000 zł. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47900g.
Samochód „Syrena” stan 
dobry, sprzedam. Rycer­
ska 3 m. 6. 48003g 

Samochód „Mikrus” sprze 
dam. Opolska 42 m. 3 
(Debiec), od godz. 16. 
  47911g 
Motocykl „Jawę” 175 
sprzedam. Poznań - Wyd­
my, ul. Złotowska 66 m. 
1.47912g 
Tanio sprzedam motocykl 
„Triumph” 200, -w dobrym 
stanie, przód teleskopy. 
Baranowski, Poznań, Sło­
neczna 36. 48011g

Oddam w domu willowym 
w Szamotułach, dwa du­
że puste pokoje młode­
mu małżeństwu pracują­
cemu w tymże mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48004g.__________
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Gorzowie 
Wlkp. na podobne w Po­
znaniu lub okolicy. Po­
piel,, Gorzów Wlkp., Obo- 
trycka 10 m. 15. 48038*
Sprzedam obiekt miesz- 
Lslny 5 izb do wyłącze­
nia na Górczynie, częścio­
wo wolny do zamieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48061g.

Nieruchomości

Sprzedam część parceli 
Puszczykówko. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Giunwalazka 19 dla 
48090g_____ __________
Tanio sprzedam w Poz­
naniu połowę ładniej i no­
wej kamienicy przy ul. 
Prusa 15, cena 110.000 zł. 
Jan Kubski, Palędzie. po­
wiat Poznań. 47904g
Sprzedam hektar ziemi 
pod ogrodnictwo blisko 
stacji Palędzie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
47925£.

Ogród w Ostrowie — 
sprzedam. Łopatowski, 
Ostrów Wlkp., Raszkow­
ska 7 m. 8. K3221
Sprzedam pół willi bliź­
niaczej jednorodzinnej w 
surowym stanie wyłączo­
nej 110 mJ, 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, garaż, 
przynależności oraz o- 
gród, atrakcyjna dzielni- • 
ca Grunwaldu. Oferty ; 
Biuro Ogłoszeń, Grun-; 
waldzka 19 dla 47901g. ■
Parcelę 900 m!, w Kali- ! 
sza, przy ul. Buczka, * 
sprzedam. Oferty Biuro ' 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 , 
dla 47916g. S 
Sprzedam d'ziałkę budów- ; 
laną 2.600 m!. Wojewoda, ; 
Mogilno, Obrońców Sta- 2 
Hngradu 19. 47940g ’
Parcelę budowlaną Pusz- • 
czykówko sprzedam za ; 
gotówkę lub raty. Ofer- i 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- ! 
waldzka 19 dla 47949g. ■
Zamienię dom jednoro- ; 
dzinny wyłączony na mie- • 
szkanie wyłączone względ ! 
nie kupię. Oferty Biuro S 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 • 
0'13 47986g. ___________ ;
Sprzedam działkę ogrod- ! 
niczą 0,6 ha przy stacji • 
Paczkowo, autobus za- ■ 
twierdzona dokumentacja » i 
i rysunek na budowę ; 
domu jednorodzinnego. ; 
Cena do uzgodnienia. O- ; 
forty Biuro Ogłoszeń, S 
Grunwaldzka 19 dla i 
47987g. _ _____ ;
Sprzedam korzyftnie pół i 
willi piętro, może być • 
małe mieszkanie do za- • 
miany. Pośrednicy wy- ; 
kluczeni. Napierała, Po- j 
zrań, ul. Daleki 6 m. 2. ; 

______________________ 48026g I 
Korzystnie sprzedam po- ; 
łnwe willi, bliźniak, wy- • 
łączoną, wysoki parter, ; 
trzy pokojowe komforto ’ 
we Poznań - Główna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
43087g_____________________ '

Sprzedam parcelę w Szcze 
pankowie i Promnie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
479 &g.
Parcelę 881 ms Starołęka 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48006g.

Dom jednorodzinny no­
wy, uzbrojony sprzedam. 
Gniezno, Paderewskiego 
nr 48 — Skórka. 48145g
Natychmiast sprzedam 
gospodarstwo 13 ha z in­
wentarzem żywym i mar­
twym w Wapnie. Infor­
macja: tel. 629-34. 48074g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.35 Koncert Ork. PR w Krakowie; 9 Dla kl. III; 

r 9.20 Polskie tańce ludowe; 9.40 Dla przedszkoli; 10 
Muz. polska; 11 Kalejdoskop kulturalny; 11.30 Ork. 
i zesp. w repert. rozrywk.; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Dla kl. I i II; 13.20 Miniatury symfoniczne; 
13.40 ^Swojskie melodie”; 14 Fragm. opow. pt. 
„Matka”; 14.30 Muz. rozrywk.; 15.10 Dla szkół śred­
nich gawęda mgr. I. Godlewskiej; 15.35 Pieśni 
kompozytorów polskich; 16.05 Kultura pilnie po­
szukiwana; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.15 — 
Aud. Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17.30 An­
tena wynalazców; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs. j. ro­
syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.40 MeL 
ludowe; 20.S0 Program wieczoru; 20.35 „Portrety 
literackie” (Jan Parandowski); 21.45 Konc. życzeń; 
22.25 „Sonaty fortep.” L. van Beethovena; 22.43 — 
Jean Francaix; Muz. dworska na flet, skrzypce 
i ork.; 23.18 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7 8, 12.05, 15, 18, 20, 23. '
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 Pod rozwagę 

opinii; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; — 
10 Grają ork. i zesp. instrument. PR; 10.30 Z życia 
ZSRR; 11 Muz. operowa; 11.45 „My i nasze dzieci”; 
12.45 Mel. J, Straussa; 13.20 „Cet czy licho” ode. 
8 pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 Mel. 
rozrywk.; 14.30 „Co przynoszą nowe Problemy”; — 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci odcinek 
opow. „Teddy”; 17.20 Aud. sport.; 18.45 Klub En­
tuzjastów’ Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Konc. Symf. 21.52 Wyniki VI etapu WP z Par­
dubic; 22.05 „Królowa aktorów” słuch.; 23.05 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19. 
21.25, 23.50.

TRANSMISJE VI ETAPU WP — g. 15.25, 17.30.
TELEWIZJA: 10.55 Dla kl. IX „Świat dookoła 

nas”; IG.25 Program dnia; 16.30 19 lekcja jęz. ang.; 
16.50 Film krótkometr. „Chłopiec z jeziora”; 17 
Wiadom.; 17.15 „Wielokropek”; 17.35 Spraw, z za­
kończenia VI etapu XVIII WP (Chlunice—Pardubice); 
18.25 „Nie tylko dla pań”; 18.50 Na półkach księgar­
skich; 19 — tyszechnica TV: „Rozmowy o współ­
czesności”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo 
tygodnia”; 20.15 „Noc nad Rzymem” — film fab. 
nrod. włoskiej (dramat 1. 16); 22.15 Dziennik TV.



Oni kandydują 
do WRN
Maria

Jaśkowiak

T^rogram wyborczy Po 
x wiatowego Komite­

tu FJN jest ambitny i za­
razem realny — stwierdza 
kandydatka na radną WRN 
w Poznaniu, prezes Sadu 
Powiatowego w Międzycho­
dzie, sędzia Maria Jaśko- 
wiak. — Oczywiście, może­
my nawet zrobić znacznie 
więcej, ale pod jednym wa­
runkiem, że aktywność spo­
łeczeństwa będzie nie mniej 
sza niż w minionej kaden- 
cji...

Prezes wymienia wiele po 
trzeb, których zaspokojenie 
możliwe jest w drodze czy­
nów społecznych (przykład 
jeden z wielu: kanalizacja 
Międzychodu). Następnie 
mówi o zadaniach Komisji 
Administracji i Porza.dku 
Publicznego WRN:

— Moim zdaniem dzia­
łalność komisji winna się 
skoncentrować głównie na 
dążenia do poprawy: stanu 
bezpieczeństwa na drogach : 
i bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego. Trzecią kapi­
talną sprawą jest ochrona 
mienia społecznego.

Prezes Maria Jaśkowiak 
była radną WRN także w 
minionej kadencji, przy 
czym reprezentowała powiat 
wolsztyński (do 1962 roku 
pełniła funkcje wicepreze­
sa Sądu Powiatowego w 
Wolsźtynie). Działalność za­
wodową i w organach przed 
stawicielskich umie pogo­
dzić z innymi obowiązkami 
społecznymi. Z takimi, jak 
praca w Komisji Admini­
stracji i Porządku Publicz­
nego KP PZPR w Między­
chodzie oraz w komisji spo­
łeczno-prawnej ZP Ligi Ko­
biet. (y)

Fot. — K. Przychodzki

Nowa centrala automatyczna 
w Ostrowie

Ostrów otrzymał nowoczesną, automatyczną centralę te­
lefoniczną, której koszt budowy — wraz z wyposażeniem 
wyniósł 14 min. zł.

Inwestycja ta powitana zo­
stała w mieście z żywym za­
dowoleniem, bowiem przyłą­
czenie do sieci było dotych­
czas dla wielu ludzi nieosią­
galnym marzeniem. Stara cen 
trala była przystosowana do 
obsługi 1200 abonentów, ale 
faktycznie obsługiwała ich 
1750 (telefony zespołowe).

Nowa centrala automatycz­
na obsługiwać może już dziś 
3000 abonentów z tym, że po 
rozbudowie niewykluczona 
jest obsługa 10 000 abonentów. 
Ma również tę zaletę, że mo­
żna do niej dołączać automa-
ty gromadzkie na 30—50 abo­
nentów. Już w tym roku ta­
kie automaty otrzymają wsie 
Gorzyce, Sobótka i Daniszyn. 
Prócz tego we . wszystkich 
większych skupiskach ludz­
kich miasta, jakie tworzą no­
we osiedla mieszkaniowe, zor­
ganizowane zostaną tzw. „cen 
trale cząstkowe” na 300—400 
abonentów, które podłączona 
będą dla współpracy do cen­
trali głównej. W roku przy 
szłym zainstalowan/a będzie

MAJ
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ciałek

Bonifacego

Słońce: 3.59—19.40

Konkurs piosenkarski
OSTRÓW. — Klub Młodzieżowy 

ZMS przy ZNTK w Ostrowie or­
ganizuje 16 maja br. o godz. 18 
III konkurs pod nazwą „Szuka­
my młodych piosenkarzy”. I na­
grodę stanowi wycieczka zagra­
niczna. (rj)

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 19.30 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Cygane­
ria”; OPERETKA — g. 19 mW 
fair lady”; MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Przypadki Robinsona 

Kruzoe”; GOSTYŃ: „Ktoś nowy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Hamlet” (I i II 
ser.); CZARNKÓW: „Siódmy przy­
sięgły”; GNIEZNO — Lech: „Obok 
prawdy”; Polonia: „Hrabia Mon­

Przed Pniami Ochrony Przeciwpożarowej

Strażnicy mienia
Trwają w pełni przygotowania do rozpoczynających się

16 bm. „Dni Ochrony Przeciwpożarowej”, które w 
tym roku przebiegać mają pod hasłem: zapobiegając po­
żarom, wzbogacasz naród i siebie! Potrwają one 8 dni, t. zn. 
do 23 bm. Okres przygotowawczy był dosyć długi (od 1 
kwietnia do 15 maja), a więc czasu sporo, aby zaplanować 
wiele interesujących pokazów i imprez, tak w Poznaniu, 
jsk i w województwie. Organizatorem „Dni Ochrony Prze­
ciwpożarowej” jest Zarząd Okręgu Wojewódzkiego Związ­
ku OSP, współpracujący ściśle z wojewódzką i poznańską 
Komendą Straży Pożarnych.
Na konferencji prasowej 

poinformowano dziennikarzy o 
planowanym programie Dni. 
W Poznaniu przedstawia się 
on następująco: 15 bm. stra­
żacy złożą wieńce pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli. 
Wieczorem, 19 bm. przewidzia 
ne są ćwiczenia pokazowe dla 
mieszkańców Poznania, prze­
prowadzone na budynku Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza. 
Wezmą w nich udział 4 od­
działy poznańskiej straży po­
żarnej, Szkoła Podoficerów 
Pożarnictwa z Poznania, zakła 
dowe straże pożarne HCP i 
„Pometu”, OSP poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych i 
OSP ze Strzeszyna. Ponadto w 
dniach od 17—-23 bm. odby­
wać się będą ćwiczenia poka­
zowe straży zakładowych w 
miejscach pracy. Przewidzia­
ne są również wycieczki mło­
dzieży i dzieci szkolnych do 
poznańskich oddziałów straży 
pożarnych, a także spotkanie 
aktywu pożarniczego z zasłu­
żonymi weteranami strażac- 
twa i działaczami społeczno- 
politycznymi.

Niemniej interesujące im­
prezy odbywać się będą w wo­
jewództwie.

Jugosłowiańscy 
partyzanci 
we Wrześni

Grupa byłych partyzantów 
jugosłowiańskich, jadąc z Po­
znania do Warszawy, zatrzy­
mała się na krótko we Wrze­
śni. Wrzęśnianie z przedsta­
wicielami władz miejscowych 
na czele zgotowali miłym go­
ściom bardzo serdeczne powi­
tanie. Licznie przybyła mło­
dzież szkół średnich i podsta­
wowych oraz członkowie 
ZBoWiD. Harcerki wręczyły 
jugosłowiańskim gościom wią 
zanki kwiatów.

Przy koncercie zespołu akor 
deonowego Liceum Ogólno­
kształcącego i orkiestry Orze 
chowskich Zakładów Przemy­
słu Sklejek odbyła się mila 
pogawędka oraz wykonano 
kilkanaście wspólnych zdjęć 
fotograficznych. Goście następ 
nie serdecznie żegnani przez 
prezesa Wojewódzkiego Za­
rządu ZBoWiD — Henryka 
Mazura i zebranych wrześ- 
nian ruszyli w dalszą drogę 
do Warszawy. (K. St.) 

prócz tego telefonia nośna 24- 
kanałowa w relacji Ostrów— 
Poznań, Ostrów—Kalisz i 
Ostrów—Kępno, co znacznie 
przyspieszy telefoniczny kon­
takt z tymi miastami. Pomie 
szczenią oraz urządzenia są 
już częściowo przygotowane.

Stara, ostrowska centrala 
nie pójdzie n& złom. Wyremon 
towana służyć będzie innemu 
powiatowemu urzędowi, ale 
jej część (400 numerów) zo­
stanie w powiecie, stanowiąc 
nową centralę w Nowych 
Skalmierzycach.

ROMAN JASTRZĘBSKI
—-

Jak donosi nasz korespondent z 
powiatu krotoszyńskiego, w przed­
dzień rozpoczynających się „Dni”, 
ulicami Krotoszyna przejdzie cap­
strzyk. W Mókronosie i Dąbrowie 
w tym powiecie zaplanowane są 
pokazy sprawności 17 jednostek 
OSP z okolicznych miejscowości. 
Gromadzka Rada Narodowa w Ko­
bylinie przekaże OSP w Długołę­
ce motopompę. Pokazy sprawności 
przewidziane są również w Koź­
minie, Kobylinie, Zdunach, Pogo­
rzeli i Sulmierzycach. W wielu 
miejscowościach powiatu zostauie 
wygłoszonych około 90 pogadanek 
o tematyce przeciwpożarowej oraz 
odbędą się zabawy i festyny stra­
żackie.

„Dni Ochrony Przeciw’poża- 
rowej” mają być w wojewódz­
twie poznańskim, podobnie 
zresztą jak w całym kraju — 
przeglądem gotowości bojo­
wej strażackich jednostek 
miejskich, wiejskich i zakła­
dowych. Zbliża się bowiem la­
to, a wraz z nim z reguły 
zwiększa się niebezpieczeń­
stwo wybuchu pożarów. Tylko 
sprawności, ofiarności, lepsze­
mu wyposażeniu w sprzęt i 
większej popularyzacji oraz 
przestrzeganiu przepisów prze­
ciwpożarowych, zawdzięczać 
należy systematycznie zmniej­
szającą się w ostatnich latach 
ilość pożarów i strat z nimi 
związanych. Jeśli w 1963 ro-: 
ku w okresie od stycznia do 
końca kwietnia zanotowano 
520 pożarów, które spowodo­
wały 11,5 miliona zł strat, to 
w analogicznym okresie 1965 
roku było tylko 195 pożarów 
(straty ponad 4 miliony zł).

Bezpieczeństwa domów pry­
watnych, budynków państwo­
wych i spółdzielczych strzegą 
w naszym województwie 2.743 
straże pożarne, w tym 7 za­
wodowych, 2.189 ochotniczych,

Praktyczny ... 
egzamin drogowy
Zwiększająca się liczba po­

jazdów na drogach i ulicach 
stawia przed służbą porząd­
kową nowe zadania i obo­
wiązki. Już od kilku lat do 
pomocy mundurowym funkcjo 
nariuszom Służby Ruchu MO 
stają społeczni inspektorzy 
ruchu drogowego. Wyposaże­
ni we wszystkie potrzebne 
akcesoria, poświęcają swói 
wolny czas, czuwają nad bez­
pieczeństwem ruchu drogowe­
go.

Aby sprawdzić poziom ich 
wyszkolenia oraz stworzyć 
okazję do wspólnego spotka­
nia społecznych inspektorów 
z całego województwa, Rada 
Wydziału ORMO do spraw 
ruchu drogowego organizuje 
16 bm. przy współudziale Ko­
mendy Wojewódzkiej i Miej­
skiej MO w Poznaniu — I 
Wielkopolski Rajd Samocho- 
dowo-Mo* orowy. Jest on prze 
znaczony dla wszystkich in­
spektorów, posiadających ak­
tualną legitymację na rok bie­
żący. Na program rajdu zło­
ży się jazda docelowa do Za­
niemyśla (pow. Środa), różne­
go rodzaju zadania na trasie, 
związane ściśle z obowiązka­
mi społecznych inspektorów, 
badania techniczne oraz pró­
ba sprawnościowa na mecie 
w Zaniemyślu. Tam również 
odbędzie się narada robocza, 
ktćjra powinna dooro wadzić 
do wymiany poMadów i do­
świadczeń pomiędzy poszcze­
gólnymi inspektorami, (st)

te Christo”; GOSTYŃ: „Pięciu”; 
JAROCIN — Echo: „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci”; 
Cristal: „Diabelska przepaść” i 
„Prawo i pięść”; KALISZ — Kos­
mos: „Dwa złote colty”; Orzą: 
„Olbrzym”; Stylowe: „Umarli 
milczą” (II ser.); Syrena: „Żółte 
psisko” i „Hasło — Odwaga”; 
KĘPNO: „Wilczy bilet”; KOŁO: 
„Echo”; KONIN — Energetyk: 
„Fanfaron”; KOŚCIAN: „Królo­
wa Krystyna”; KROTOSZYN: 
„Pierwszy dzień wolności”; LE­
SZNO: „Czas rozprawy”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Nieznany”; NOWY 
TOMYŚL: „Słomiany wdowiec”; 
OBORNIKI: „przygoda”; OS­
TRÓW — Roma: „Umarli milczą” 
(I ser.); Słońce: „Kasiarz”; OS­
TRZESZÓW: „Upał”’; PIŁA — 
Iskra: „Oklahoma”; Koral: „The 
Beatles”; PLESZEW: „Na tropie 
policjantów”; RAWICZ: „Słodkie 
życie”; SŁUPCA: „Dzwony na 
pasterkę”; ŚREM: „Podróż w 

193 jednostki obowiązkowe i 
354 prewencyjne. W stosunku 
do 1939 roku, nastąpił trzy­
krotny wzrost ilościowy jedno­
stek straży, 5-krotny samocho 
dów strażackich, 9-krotny mo­
topomp, 244 jednostki posia­
dają sprzęt całkowicie zmo­
toryzowany, a 967 częściowo. 
Poza wspomnianymi, wyżej 
jednostkami, istnieją jeszcze 
222 drużyny młodzieżowe, 37 
harcerskich i 41 żeńskich, speł 
niających głównie zadania za­
pobiegawcze. Najwięcej jed­
nostek strażackich w ogóle 
posiadają powiaty: kaliski, 
kościański, nowotomyski, kol­
ski i chodzieski.

Ochotnicze straże pożarne, 
oprócz omówionych zadań — 
spełniają pozytywną rolę or­
ganizatorską w swoich środo­
wiskach. Zrealizowały np. w 
1964 r. czyny społeczne, war­
tości 20 milionów zł, w ra­
mach których pobudowano 
wiele remiz strażackich, zbiór 
ników wodnych, zastawek. — 
Podjęto inicjatywę budowy 
„Wojewódzkiego Domu Stra­
żaka” ze środków, wypraco­
wanych przez OSP (koszt praw 
dopodobnie wyniesie około 5 
milionów zł), którą rozpocznie 
się w przyszłym roku.

„Dni Ochrony Przeciwpoża­
rowej”, oprócz głównego swe­
go zadania — przeglądu goto­
wości bojowej, mają posłużyć 
mobilizacji społeczeństwa do 
przestrzegania zasad ostroż­
ności, zaktywizować pracę spo 
łecznych organów kontrolnych 
i usprawnić działalność spo­
łecznych instruktorów prze­
ciwpożarowych, których zasłu­
gą jest m. in. uporządkowanie 
w naszym województwie oko­
ło 20 tysięcy wiejskich zagród.

MARIA KEMPARA

SZTANDAR PRZECHODNI
KALISZ. — Ostatnio odbyła się 

w kaliskim Klubie „Handlowca” 
uroczystość wręczenia sztandaru 
przechodniego Prezydium WRN 
i Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Budow­
nictwa załodze Kaliskich Zakła­
dów Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych za uzyska­
nie pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie międzyzakładowym 
w skali województwa poznań­
skiego za II półrocze 1964 r. (K)

SESJA 
ARCHEOLOGICZNA

GIECZ. — 18 maja na terenie 
Rezerwatu Archeologicznego w 
Gieczu odbędzie się sesja nauko- 
wo-oświatowa, poświęcona nowym 
formom upowszechnienia arche­
ologii. w programie sesji przewi­
duje się: słowo wstępne dyrekto­
ra Mieczysława Ptaśnika z Mini­
sterstwa Kultury i sztuki. Refe­
rat pt. „Nowe formy upowszech­
niania archeologii” wygłosi prof. 
dr Zdzisław Rajcwski. Wykład 
ten połączony będzie z pokązową 
lekcją klasy V, którą poprowa­
dzi Zofia Pawłowska. „Giecz w 
świetle dotychczasowych badań 
archeologicznych” — wygłosi dr 
Bogdan Kostrzewski. Po zwiedze­
niu Rezerwatu Archeologicznego 
w Gieczu, odbędzie się dyskusja i 
zamknięcie sesji, po czym koncert 
uczniów Państwowej Szkoły Mu­
zycznej im. St. Moniuszki ze 
Zbąszynia. (kos)

ŁABĘDZIE NA WARCIE

WRONKI. — Od kilku dni na 
Warcie przebywa stadko (3) łabę­
dzi, które prawdopodobnie w po­
szukiwaniu jakiegoś basenu sto­
jącej wody na pewien czas pozo­
staną na rzece. W okolicy znaj- 
d- jt się stawy hodowlane karpia 
i tam już niejednokrotnie przeby­
wały łabędzie. Ptaki się oswoiły 
i chętnie dają się karmie Chle­
bem przez dzieciarnię i starszych, 
podpływając bardzo blisko do 
brzegu. (ef) 

kwiecień”; ŚRODA: „Ostatni 
cowboy”; SZAMOTUŁY: — nie­
czynne; TRZCIANKA: „Nie
jedzcie stokrotek”; TUREK: „Bea­
ta”; WĄGROWIEC: „Przerwany 
lot”; WOLSZTYN: „Beata”;
WRZEŚNIA: „Rękopis znaleziony 
w Saragossie”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE /ul. Miel

żyńskiego 27/29), 
BRONI (Stary

10—17.
HISTORII M.

g. 9—15.
Rynek) — godz.

POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — godz. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczy- 
ne.

MUZEUM NARODOWE — za­
mknięte do odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

W

Dobra jazda Kudry i Zieliński^
Dokończenie ze str. 1 

lotnym finiszu. Najszybszym był 
I'ietrow przed Doleżalem i Lebie- 
diewem.

Kilka kilometrów dalej, mieli­
śmy okazję oglądać wspaniały a- 
tak polskiego zawodnika, Jana 
Kudry, który po samotnym, bły­
skawicznym sprincie, doszedł do 
czołowej grupy. Po kilkunastu mi­
nutach następni zawodnicy z głów 
nego peletonu próbowali dojść 
do czołowej piątki. Najpierw u- 
ciekli: Swerts (Belgia) i Labrou- 
ille (Francja). Zaraz za nimi po­
szedł drugi, Belg, van Springel i

Sztandar dla RW LZS

400 uczniów SR 
na Igrzyskach 

we Wrześni
Jedną z największych tegorocz­

nych imprez sportowych młodzie­
ży wiejskiej Wielkopolski będą 
niewątpliwie Wojewódzkie Igrzys­
ka Sportowe LZS Szkół Rolni­
czych i CRS, które odbędą się w 
najbliższą sobotę i niedzielę we 
Wrześni.

Na starcie igrzysk wojewódzkich 
stanie około 400 dziewcząt i chłop­
ców, najlepsi spośród 12 000 uczest 
ników wszystkich szczebli elimi­
nacji, od spartakiady szkolnej 
począwszy. Finały wrzesińskie 
obejmują cztery dyscypliny: lek­
koatletyka, gimnastyka akroba­
tyczna, siatkówka i 7-osobowa pił­
ka ręczna, w konkurencjach mę­
skich i żeńskich. Najlepsi spośród 
wrzesińskich finalistów reprezen­
tować będą nasze województwo 
na igrzyskach centralnych w 
Słupsku (10—13 czerwca), które 
odbywają się pod hasłem XX-le- 
cia powrotu ziem zachodnich do 
macierzy.

Uroczystym momentem podczas 
otwarcia . igrzysk we Wrześni bę­
dzie przekazanie Radzie Woje­
wódzkiej LZS sztandaru ufundo­
wanego przez młodzież tego Zrze­
szenia. Inicjatywa ufundowania 
sztandaru dla wojewódzkiej or­
ganizacji LZS zrodziła się w ubie­
głym roku na obozie lekkoatle­
tów szkół rolniczych w Witkowie 
i spotkała się z przychylnym przy 
jęciem młodzieży wszystkich kół 
LZS-owskich. Poznańska Rada 
Wojewódzka będzie więc jedyną 
w kraju, która otrzyma sztandar 
ufundowany przez młodzież, a 
drugą w ogóle posiadającą sztan­
dar.

Igrzyska rozpoczną się w sobotę 
o godz. 10 na Stadionie Zjedno­
czonych we Wrześni a uroczyste 
otwarcie i wręczenie sztandaru 
nastąpi o godz. 15.30 na tym sa­
mym stadionie. (d)

Atrakcyjny turniej 
hokeistów

Bardzo atrakcyjnie zapowiada 
się dwudniowy (15 i 16 bm.) mię­
dzynarodowy turniej hokeja na 
trawie, który odbędzie się w Sie- 
mianowicach. Udział w nim wez­
mą następujące zespoły: reprezen­
tacja zachodniej Austrii, Empor 
Lindenau i Chemie Leuna z NRD, 
Siemianowiczanka i Piast Gliwice 
oraz młodzieżowa reprezentacja 
ośrodka poznańskiego (zawodnicy 
rocznika 1944 i młodsi).

Do reprezentacji, która pod 
kierownictwem trenera S. Pacz­
kowskiego, wyjechała na Śląsk 
weszli: Hyży, Otulakowski, Pa­
wlicki, Grenda, Cichocki, Mru_ 
gas, Ciążyński, Juszczak, Nowa­
czyk, Smelkowski i Wybieralski. 
Tylko dwóch z tych zawodników 
Nowaczyk i Otulakowski grało w 
reprezentacji państwowej. (x)

Piłka nożna
I LIGA PIŁKARSKA

Ruch — Polonia (Byt.) 2:0 (1:0)
Szombierki — Zagłębie 0:5 (0:2)

Gwardia — Pogoń 1:0 (0:0)
Śląsk — ŁKS 2:1 (2:0)
Zawisza — Legia 1:1 (0:0)
Unia — Górnik 0:4 (0:4)

(wyniki z środy) 
HI liga

Olimpia — Zjednoczeni 5:0 (1:0
Energetyk — Lech 0:5 (0:2)
Vitcovia — Calisia 1:1 (0:1)

WYSTAWY

Zieliński, n 
60 kilonnetrz 
aIzzaŁ-, „

nasz reprezentant 
czterej kolarze na 
przed metą, mieli „„„m z 
straty do czołówki, a około p 
min. wyprzedzali główny pelet0’5 * * * 
gdzie Czechosłowacy i Niem" 
raz po raz starali się zorganiz^ 
wać nową pogoń za czołówka

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 88) — „Bli­
ski Wschód* — fotogramy Z. Zie 
lonackiego — g. 15—19.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Prace członków PTF” — g. 
10—19.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa, 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

WOTT’ (Stary Rynek 10) — foto­
gramy Władysława Ruta „Zagłę­
bie Konińskie” — g. 9—17.

PAŁAC KULTURY — „Wiet­
nam” — g. 10—18 „Exlibris współ­
czesny plastyków .poznańskich” i 
„Dzieje pisma” —’g. 10—18.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa prac młodych malarzy 
hiszpańskich i grafików skandy­
nawskich — g. 10—18.

Tuż przed Pragą, czwórka kóia 
rzy, wśród których znajdował Sj' 
Zieliński, nieco osłabła i czołowy 
znów odskoczyła nieco do przodu3 
Jak na końcowe kilometry (jL 
giego przecież etapu, to tempo 
rozwijane przez czołówkę, bv] 
wprost zawrotne. Na kilku zjaz° 
dach liczniki towarzyszących „J 
wodnikom samochodów zanotow' 
ły szybkość ponad 65 km. Na P]a’ 
skim terenie, piątka zawodników 
prowadząca wyścig, jechała 47^ 
km/godz.

Tuż przed stadionem, na uli. 
cach Pragi wydarzył się przypa' 
dek nie mający precedensu w 
historii wszystkich wyścigów p0. 
koju. Otóż na skutek pomyłki 
organizatorów, prowadząca dwój, 
ka Pietrow i Dumitrescu, którzy 
mieli około 200 metrów przewagi 
nad Doleżalem, Lebiediewem i 
Kudrą, została skierowana, za, 
miast na stadion, do parkingu' 
T' m zorientowano się w tej P(/ 
myłce Doleżal, Kudra i Łebie, 
diew byli już na bieżni stadionu. 
Po emocjonującej walce, która 
toczyła się Wśród ogłuszającego 
dopingu publiczności, jako pierw- 
szy linię mety przejechał Dole­
żal przed Lebiediewem i Kudrą, 
Dwaj pechowcy Pietrow i Dumi- 
trescu minęli linię mety dopiero 
30 Sekund za zwycięzcą.

Komisja sędziowska rozpatrz 
jąc protest zespołów ZSRR i rU- 
munii, postanowiła utrzymać 
kolejność, jaka była na me­
cie, przyznając wszystkim pięciu 
zawodnikom ten sam czas. Poza 
tym Doleżal i Lebiediew nie o 
trzymali bonifikaty za zajęcie 
pierwszego i drugiego miejsca.

Według nieoficjalnych obliczeń- 
w klasyfikacji indywidualnej i 
drużynowej nie zaszły żadne istot 
ne zmiany.

Dzisiaj na trasie Chlumec.Par- 
dubice liczącej 54 km, rozegrany 
zostanie wyścig indywidualny na 
czas. W związku z tym nasz 
punkt informacyjny czynny bę­
dzie od godz. 15.30 do 17. Jego 
numer: 659-39

• Komitet Organizacyjny po­
znańskiego etapu kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju otrzymał dotychczas 
ponad 32 tys. zł od różnych in­
stytucji, na zakup nagród. Po­
nadto wpłynęły również nagrody 
rzeczowe wartości około 6 tys. zt.

• Po ostatniej, 19 kolejce roz­
grywek o mistrzostwo I ligi ’ 
piłce nożnej na czele tabeli znaj­
duje się nadal Górnik z 27 punk­
tami przed Szombierkami — 25 
pkt. i Zagłębiem — 23 pkt. Dwa 
ostatnie okupują Stal — 15 pkt- * 
Unia — 11 pkt.

• Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie NRF — Anglia rozegra­
ne w Norymberdze zakończyło się 
ciężko wywalczonym zwycięstwem 
gości 0:1. Strzelcem złotej bram­
ki był Paine.

• Pierwszy finałowy mecz  
Puchar Europy w siatkówce ko­
biet zespół SC Dynamo przegrał 
z mistrzem ZSRR, Dynamo Mo­
skwa 0:3.
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• Piłkarze Inter z Mediolanu 
zakwalifikowali się do finału 
klubowego Pucharu Europy- W 
rewanżowym spotkaniu, pokona­
li oni drużynę Liverpool 3:0.

• Rząd NRF jest skłonny 
lić zapomogi w wysokości 1 
liona marek zwia.zkowi lekkoatle­
tycznemu, celem pozyskania nar 
lepszych trenerów dla kadry w 
dyscypliny.

• Miasto Londyn zobowiąz’1’ 
się do wpłaty na brytyjski fun­
dusz olimpijski sumy 4000 funt® 
angielskich na rzecz przygotowa 
nia brytyjskich lekkoatletów, y’ 
tę decyzję wpłynęły dobre wyn^ 
ki reprezentantów Anglii na OH 
piadzie w Tokio.

• Amerykański rekordz'^ 
świata i zwycięzca olimpijski 
biegu na 100 m Bob Hayes wy 
grał swój pierwszy start- jako za­
wodowiec z australijskimi 
czarni Mac Clearym i Terry c19 
k em. Uzyskał premię 2 500 do 
rów.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWĄ 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter­
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. $ 
SZPITAL KLINICZNY IM- 
WŁOWA — okulistyka (ul.
ry 17, tel. 510-21), SZPITAL DĄ1 ( 
CIĘCY — chir. dziec. do lat 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21)-

STACJA POGOTOWIA RA^7 
KOWEGO M. POZNANIA 
mońskiego 20) obsługuje tylko 
terenie Poznania: wypadki ul> 
ne i w miejscach publ., tel- ” 
nagłe zachorowania w r- 
teł.: 544-44 i 544-45; porady leKa 
skie tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (U ’ 
Kościuszki 10*), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkos 
(czynna całą dobę). Dl - R 1 
NY: Główna 53 i Starołęcka ‘ •

POGOTOWIE PRACY:
16 i Plebańska 4.


